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Pod znakiem sprawiedliwości.
Kraków, 29 lutego.

O-Bywa się dzisiaj w Krakowie wiec. waż
ki treścią i motywem, dl;: n;;.s wice u tui wic- 
ee. Jeżeli Wilson postav.il wobec świata aa- 
ładę, że każdy naród powinien stanowić
0 swej przyszłości, to dzisiejszy wics śląski 
płynlo prosto x tej zasady. Ponad kłębo
wiskiem stronnictw i nad wielobarwną, wstę
gą przekonań i interesów indywidualnych 
wzniesie się w górę jednomyślny głos, iż 
polskie ziemie należeć mają do Polski; roz
brzmiewając szeroką tai;;, doiróre. on tak
ie  do uszu zachodnich dyplomatów. Wre- 
Bcie okrzyk ten da. może poznać narodowi 
polskiemu moc własną, a dla wroga będzie 
wskazówką, iż strony dalej pizcraąreć uio 
wolno.

Ubiega właśnie rok naszych doświadczeń 
z przewrotnym sąsiadem czeskim. Niepo
mni na ustawiczne, pj7-y.dev.iowe wic rełom- 
stwo, jakiego Polska w ciągu ki 'myi do
znawała od Czechów, w drodre iry.v roLiej 
do wolności zawierzyliśmy raz jeszcze, nie- 
•patrznie, danemu słowu, hkłndając się w 
najlepszej wierze. Wszelako wiąrołomea tym 
sanem tóo sprzeniewierzył sie-swojs-j tra ły1 
eyi. napadając na polsldc mienie w ohwiii 
dobrze upatrzonej, kiedy Polak' na trzech 
grani cacta spłacał daninę krwi w  wu-ronkach, 
trudnych do opisania. Było to okrągło przed 
rokiem Za tom ogniwem wywiązał się cały 
łańcuch, misternie poplątany, system atycz- 
nyeh szykan i udręczeń żywiołu polskiego 
na Śląsku Cieszyńskim. I oto nieszczęśliwa 
dziedzina piastowska, równolegle z Górnym 
Śląskiem, stała się widownią zaciekłej wał
ki społeczeństwa o święto praw a do życia 
wolnego.

Aż zjechała, do Cieszyna komirya, powie
wając zdał oka sztandarem, na którym kon- 
fereneya pokojowa wypisała szczytne ha
sło: „Bezstronność i sprawiedliwość*. De
wiza zatrzymała nadal szlachetne swojo znar 
ozenie; w jej głoski wpatrujemy się upór 
nie, z uwiellńenieni, składając ręce, jak do 
modlitwy. Lecz dłonie, dzierżące drzewce 
chorągwi, zawiodły boleśnio, jakkolwiek są 
one dłońmi naszego sprzymierzeńca. Świę
te ZDaki upadły —  i po tamtej stronic nikt 
ich nie podnosi. My zatem, podejmując je
1 ziemi, acz zdeptane i zelżono, idziemy pod 
ich osłoną w bój plebiscytowy. Dzisiaj, 

kiedy nie widzimy jeszcze skutków konfe-

jroucyi kr. M a 11 n c v i 11 e z francuską am- 
; ba radą w Warszawie, kiedy również eacrgi- 
1 czne zabiegi przedstawiciela polskiego, jak 

dotąd, przebrzmiały bez echa, w przede
dniu plebiscytu pragniemy zsumować 
wszyatkio wysiłki i dać wyraz słusznym żą
daniom wobec komisy! międzyna-rouowej. 
Przed rokiem, w  czasie najazdu lutowego, 
byt Kraków świadkiem i  najgorętszym 
wspóluezestnilriem walk orężnych o wol
ność Śląska Cieszyńskiego. Tutaj gromadzi
ły  się rzeszo uchodźców, tutaj formowano 
oddziały, -zarówno śląskie, jak miejscowe, 
wysyłając je następnie na front czeski. 
Stąd, jako z najbliższego ośrodku i tymcza
sowej siedziby „Rady Narodowej11, ezła ku 
Cieszynowi wszelka dyrektywa wojskowa. 
Ten Kraków, co zbudził się nagle wraz 
z Polską zmari-wyciiwstfUą. nio mając ani je
dnej fabryki broni, ani amunicyi, stanowił 

! dla 8ląska generalny arsenał, zarówno w mi- 
. litaniom, jak i w politycznem znaczeniu sło- 
| wa; był krainą, „kędy zapal tworzy cuda*. 
jTłroni, pozbieranej naprędce, starczyło na 
| powstrzymanie czeskiego najazdu. Obecnie, 
po roku anielskiej cierpliwości, Kraków bie
rze znowu pod swe skrzydła niezapomnia
nych braci z Cieszyna. Jednakowoż tym ra
zom do pełnej miarki kropli zaledwio braku
je. G dy ta, zbyteczna kropla padnie w pub aa 
z tamtej ehrouy „linii demaikacyjnej*, może 
się stać snadnie, iŁ sprawdzą się w  ciągu 
kilku dni twarde słowa przedstawiciela rzą
du polskiego: „Co sfałszuj© plebiscyt, to
sprostuje szabla*.

W iec zaś na Rynku krakowskim będzie 
żywym obraźcie m łodych sS Rzeczypospoli
tej. Przypomnimy na nlnr międzynarodowoj 
komisyi. jak to przed no-kiem, parująo ró
wnocześnie niemal golą ręką ciosy maczu
gi bołazewiokioj, odpierając Niemców za 
Poznań i zmagając się zo zdradliwym napa
dom hajdamackich potomków Gonty i  Że- 
lażniaks, znaleźliśmy przecież jeszcze do
syć s3y na posSoromicnio Czechów. Z&- 
Balibyśmy wówczas możo trochę dalej, niż 
do Si roczowa. Jednakże, ufni w  sprawiedli
wość Łonferoneyi pokojowej, spełniliśmy 
wyraźno życzenie koalicyi.

I  to także nioch dojdzie do uszu właści
wych, co się już raz rzekło, iż „wojna z Cze
chami byłaby wojna,' w Polsce najpopular
niejszą . B.

Naczelnik Państwa o syiuaoyi.
Korespondent, paryskiego „Echo de Pn- 

ris“  podaje ciekawą rozmowę, jaką mbił z 
Naczelnikiem Piłsudskim:

Zauważyć nałoży, iż korespondent tegoż 
pasma umyślnie przybył do Polski.

„Przybywasz pan, mówił Naczelnik pań
stwa, w chwili osobliwie ważnej i stanow
czej dla Polski. Są pytania, na które, jako 
Naczelnik Państwa, nie będę mó d panu te
raz dać odpowiedzi, nie będę mógł na.paT.y- 
kład powiedzieć panu, j a k  s ię  z a c h o w a  
1* o l s k a, jeżeli En Jen ta postanowi zawszeć 
i  bolszewikami pokój lub prowadzić dalej 
w o j n ę .  Chciałbym jednak stanowczo pod
kreślić, że Poloka potrzebuje dceyzyi na.tych 
miastowej —  tej luh innej. Nieszczęściom na 
r/ego kraju jest właśnie b r a k  stanowczo
ści wyrainaj i  jasnej ze strony s p r z y m i e 
r z e ń c ó w - .

Stoimy sami jedni wobec kwestę;i wscho
dniej, dlatego, że Europa nio wiio co ma ro 
bić. Praneya, Anglia mogą czekać, kombino
wać, przyglądać się wypadkom: może to być 
z ich pożytkiem.

My, Polacy, jesteśmy bezpośrednimi sąsia
dami ftosyi. Los naszych wyników zależy 
od naszych postanowień. Trzeba więc nain 
słowem: t a k  lu b  n io  —  wypowiedzieć 
się za pokojem lub za wojną. D ł u ż e j  c z e 
k a ć  n i e  m o ż e m y .

Na zapylanie korespondenta, czy wojna 
przewlekła pociągnęłaby za sobą ruinę Pol- 
Bki —  Naczelnik państwa taką dal odpo
wiedź:

„Ciężarem o wiele większym, niż wojna, 
jest dla nas ciężar o s t a t n i c h  p i ę c i u  
l a t  z ich nagromadzonemi zniszczeniami. 
Wojna, jaką prowadzimy, nie jest zbyt tru
dna do zniesienia. Nie potrzebowaliśmy ano

Ibilrzowaó tylu ludzi, Me tegoby wymagała 
j poważna- kampania.
i „Przemyślowi naszemu i rolnictwu nic 
brak rąk do pracy.

,J>o armii naszej mamy największe aau- 
fanie.Podczah ozteńniej zimy mogliśmy prze
konać o sile moralnej żołnierza noszągo. Pro
wadzimy wo*inę z  organizacjami woj kowe- 
mi bardzo niski cm i w  porównaniu z n*asze- 
mi. M ateyał wojenny nie odguywa stano w- 

j czej roli w  naszej kampanii. Dotychczas o 
j Wiizyit-kiem rozstrzygał manewr. Brak nam 
i n sde wsizygbk o niataiyahi k o l e j o w e g o ,  
i żeby nićklz dokonywać szybkiego lconoeu- 
i trowanóa i przerzucania wojsk, Doówiadcze- 
n:a, poczyniono puzezomnie w walce z  LhoI- 

i szewilrairii, napelniaję mnie wiarą w ptrzy- 
I szloóć. Są to żołnie,w.e, pozbawieni dobrego 
- dowódizifcwa, żle prowadź en i, baz siły m oral
nie j. Nieduże awańg&róy biją się (bobrze. Sw 
Iły  główne, idące za niemi, zaledwie stoją na 
i stopie woi-iłkowej. Badałem etairaimio walkę 
]z bolszewikami. Oto wynik moich doświad
czeń: w defensywie bolszewicy trzymają się 
do wieczora, a następnie zmykają; w ataku, 
walczą przez kilka godzin zaledwie,, pocaem 
siły moralne ich opusozają, tak, że już nic 

;z siebie dać nie mogą. W woj® i© ruchomej 
I wojska bolszowickic są bardzo słabo. Dopra- 
j wdy, nie pnzodst&wiają się one zbyt. groźnie, 
'pomimo, że ćwiczą je oficerowie niemiecov. 
którzy także robią plany sztabu głównego*".

„N ie obawiam się również Niemców w 
chwili o-bocnej, którzy później ataną się dla 
uoe nióbezpiec7.ońvtwom strasz!iwem. Bardzo 
.mnie niepokoiło koncentrowanie się wojsk 
niemieckich w  Kurlandyi. Wiedui.-dem, że 
są dobrze uzbrojono, dobrze zorganizowano, 
we wszystko zaopatrzona Odtlziałom tym 
jednak zabrakło bodźca m o r a l n e g o ,  wi
dzieliśmy więc, jak źle uzbrojeni i zaopatrze
ni Łotysze, posśadaąący jadnią nędzną bate-

i-yę artyleryi, tiobili x kretesem tych wiel
kich wojowników. Byłby to fakt, nicdająey 
się wytlómaczyć, gdybyśmy nic- uwzględnili 
pewnego rozpiweżcn ;«i morałnego wśród 
Niemców. Są om przygnębieiu. Br/cmię woj 
ny pry.cgranej pnzyiłaeoa icli. Worew temu. 
o czem roją Ludeudorff, Hoffuuuia i t. p. 
zwolennicy przywrócenia ruona.whii, jestem 
przekonany, że Niemcy nie będą eię bili z 
bolszewikami. Są cr^tateozule znużeni. Naród 
tcai ugina srę pod „lxrzemieniein‘“. Mówiąc
0 polityce względem Jjtwy, Białej rosi i 
Ukrainy Naczelnik państwa określał ją w 
ien sposób:

„W ola krajów, terminowanych priez nas, 
jeać, dia mnie jcitlynyni roa-toygająeyin 
czyni:ikioni. Za nic w świecie nie pragnął
bym, żeby’ Polska posiadała wielkie prte- 
strzeuie, zaludniono przez w r o g o  us^meo- 
bionych m:e-zkańców. II istorya, nrzekonała 
naa, że na diużwzą metę, tego rodzaju różno- 
lite skupień1 a są niebezpie<%ne. Proszę si>oj 
roeć na Auśtiyę i na Bosyę. A  kraj taki jak 
Polska, jest na. drodze do wznowienia życia 
siwego, nio powinien obciążać bobie Mopo-tli- 
wemi i koszćownemi sprawami.

W  końcu iozmowy Naczelnik Państwa wy 
powiędnął tegso rodzaju credo: „Będzie to
zaszczytem życia 1 .lako męża stanu i
żołnierza, obdarzyć w o 1 n o ś c i  ą . ludy z 
nami sąsiadujące. Znam więzy historyczne, 
łączące jo z nami, wiem o tom, że niekiedy 
zacieśniały się one po poklziałnch Polski. 
Ale to właśnie wyzwałoiąc tych uciśniom-cli, 
chcę zadrzeć orka tnie ślady podzMu. Wią
zać ich z Polską siłą? N i g  d y l Byłoby to 
odpowiedzieć na g w a ł t y  p r z e s z ł o 
ś c i  —  gwałtem chwili t e r a ź c t e j H z e j *

W ieśc i z  G dańska.
Gdańsk, 27 bitego

W  dniu 13 lutogo b. r. noatąpiło przeję
cie przez rząd polski, względnie wydelego
waną przez niego komDyę pod przewodni
ctwem stara?.ego rarley kolejowego, Wacła
wa Przybylskiego, linii kolejowych: Kaczki 
Mało— Strzeblo!no i Rocki— Puck, t. j. osta
tnich już i>omorskioh linii, przy znamy oh 
Polsce w myśl postanowień traktatu po

kojowego od Niemiec Od tegoż dnia prze
szły więc pod zarząd pobkierj pomorskiej 
dyrekcji kolei państwowych w  Gdańsku 
wszystido linie kolejowe, znajdujące się na 
tej części Pomorza (Prus Królewskich), któ
ra przyznaną została traktatem wersalskim 
Polsce, ora?, z okręgu dawnej d^wekcyi ko
lejowej av Bydgoszczy Unia kolejowa: Piła 
(efeół.)— Bydgoszcz— d omń i linio kolejowe, 
położone na północ od tej ostatniej linii. Na
tomiast przeszły linie kolejowe, leżące na 
południe od linii Piła (eksk)—-Bydgosz-c? 
(oksl.)—Toruń (okd.) pod zarząd dyrekcyi 
kolei państw, w Poznaniu. Prezesom pol
skiej pomore.tinj dyrekcyi kolejowej w 
Gdańsku jeąt inżynier Tadeusz Czarnowski, 
wiceprezesem inżynier Ttidcusz Braimct, 
zaś starszym dcccnienieiu prawno-admini
stracyjnym, Krakowianin, Wacław Przybyl
ski, starszy radca kolejowy.

Sprawa przynależności do tej dyrekcyi 
kolejowej 140 kilometrów linii kolejowych, 
łożących na tc«ytory.uin wolnego miasta 
Gdańska, dotąd przez nacKołinago komisarza 
ontonty, Anglika Towera, który już tutaj 
od tygodnia, urzęduje, rozstrzygm-ętą nie zo 
stała.

Jeden z największych tutejszych hoteli" 
„Danzigor Hof“  zakupił w tych dniach bank 
angielski „Br-ithoh Trade Corporation^ za 
4 i pół milioire. marek na biura bankowe. 
W  O l i w i ©  założyli Polacy „Towarzystwo 
mężów polskich*, mające za cel pozyskanie 
dla polskości tych wszyslkneh. których 
Niemcy od 150 lat germanizowaii i religię 
zabierali. Dotąd zfldociło się 250 członków. 
W  tej samej myśli ma iM>wsfcać niebawaio 
osobne Towarzystwo dla niewiast.

Wojaka meriTeckio jeszczo przed tygo
dniem opuściły Odeń k na zawsze, po uli
cach miasta widzi się obecnie wyłącznie 
mundury żołnierzy i oficerów angielskich
1 francuskich, którzy wykupują tutaj gwał
townie wszystido towary, powoduia.e wzma
c n ia  się drożyzny. Ceny obuwia podsko
czyły w tygodniu ze 100 mk. na 280 i wy
żej.

Czeska schizma kościelna.
Wiedeńska „Reicbspost" podaje v  je

dnym swycb osUtJiieh numerów ko- 
respoiidyncyę s Pragi, omawiającą spra
wy schizmy czeskiej. Z korespondencji 
tej podajemy wainiejsze ustępy, x któ
rych wynika, te i  taką pompą ineceni 
rowans prze* Czechów schizma, *ic 
jest zbyt groźną dla katolicyzmu.

Organ rządowy „Czesko-slowocska Ropu- 
bKfca“  —  dawniejszo .JTazsko Noviny* —  
zajmuję się żywo w ostatnich eeasach sto-

gron,
Berlin. P. A. T. ,Xocal Auz.“ ]•«. ' . 

dl© „Echo de Paris* z W  a s  z ; u g ■ »  ;< u 
?aereg szezogidów o korespondencyi W tref
na w kwesty i Adryatyku.

W  dnkiuacntach tych, które niebaucm 
lxyią ogłoszone, Wilson krj>tykuje imperya- 
lizm i zaborczość państw koalicyi, a to w 
wyroza-di, któ;e wywoła.ią sensaeyę w ca
łym d ie c ie . Dalej powiada tam Wilson, że 
jeżeli nio przeprz© swoich postulatów, to 
cofnie traktat 1 będzie pertraktował z Nicm- 
Ci^nl eo do odrębnego pokoju.

Jest on poinfomowaoiy o tent, ie  w ko
łach en tenty sądzą, Iż sśkutkiem opozycyl

; w senacie i skutkiem swej choroby je t bez
silny, on jednakże przekona te koła. ?c jest 
przeciwnie.

! Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
za „Gomoro d"Italia* r  L o n d y n u ,  żc od
powiedź Milleranda i Lloyda George a dla 
Wilsona co ta poiuzednie propozycye z dnia 
3 gi-u-tnia i 20 stycznia i zaprasza Vii.’sona, 
by wspólnie z rządem fraucusltim i ang:eŁ> 
skim wezwał rząd włoski i jugosłowiańr.ki, 
aby nrzystąpHy do rokowań na cab ł m 
nowych podstawach. Gdyby ten projekt 

iuoadł, to Etany Zjednoczone, Anglia i Fra.n- 
!cya mają na nowo zająć się rczpatr?>?ni9m' 
całej sprawy adrydtyckiej.

VV’łłnc. P. A. T. Osoby, które praybyły 
z K o w n a ,  opowńidają co następuje:

Dnia 21 b. m. o go iz . 8 wieczór rozpo
częto się ostrzeliwanie przedmieścia kowień
skiego „Szaniec* 1 dworca kolejowego przez 
zrewoltowany pnłk artyleryi, stocyonowar 
ny w P o n i e m u n i u (przedmieście Ko
wna). Strzały trwały z przerwami celą noc, 

W  modzielę o n o  zostały rozlepione dwie 
odezwy: Jedna skierowana przeciwko Po
lakom, druga od rządu do żołnierzy, zawio- 
daariająea, że Ich postulaty będą nwzfHęd- 
nione. Przez cnły dzień panował niezwykły 
ruch w mieście. Sklepów nie otwierano. Na 
ulicach gęsto krążyły patrole, nio dopu- 

wozająo do fcadnesro zbiegowiska.
O podz. 7 wieczorom zaczęła ludnoóć uka

zywać sio na ulicach miasta- W  rozmaitych 
dzielnicach miasta padały przez cały dzień 
pojedyńcze ftrzcly karabinowe.

Wieczorom s Potriemanla rozległy tfę

znów strzały armatnie. Ogień skierowany 
był na przedmieście Szaniec, dokąd zost iv 
ściągnięto wojska wierne rzĄtlowi. Zkrtfrlo- 
wan: artylerayśei wypuścili jeńców bolree- 
wlckich z obozów koncentracyjnych, 
©zbroiwszy ieh przedtem w karabiny maszy-' 
nowe. Obuetronna strzelanina pomiędzy To- 
niemuniem *, Szańcami trwała całą ł o.

W  poniedziałek rano artylerzyści, cŁ.ijąa 
się osamotnieni, rozprószjdi się w tkobnych 
grupo^ch po okolicacli, ukrywając się w \s io- 
skach i majątkach. Jeden z taki eh odd 
lów rozpoczął ostrzeliwanie mostu Elek ow
akiego. Przypuszczalnie chciał on tą dro
gą woasó do miasta i przedrzeć się do do
mu prezydenta S w e t o n y ,  lecz zum len 
został udaremniony przez wysiany seniw 
ehód z karabinami maszynowymi, które a 
dobrym ricnikien ostnefliwały drugi brzeg 
u wylotu mostu. Do południa wszystko się 
uspokoiło.

Zacięte walki i bolszewikami.
Warszawa. P. A. T. Komunikant sztabu ge 

nendnego wojsk polskich z dnia 28 b. m.:

Front litewsko-bialoraslti.: Wzdłuż Di wi
ny, między Dzianą a Polockiem, zwykłe 
u tarcz! uL W  akcyi wywiadowczej w rejonie 
Lepi? wzięliśmy 5 jeńców. Pod Pogostem 
oddział naszej piechoty rozprószył szwadron 
kawał ery i bolszewickiej. Na odcinku pole
skim nieprzyjaciel podwozi nowe wojska 
i grupuje się do dalszych ataków. Celem nie
dopuszczenia kosiceiitracyi sil bolszewickich 
na naszeiii przedpolu, oddziały nasze doko
nały wypadów na Walawsk, gdzie rozbiły 
batalion bolszewicki, biorąc trzy karabiny 
maszynowe i jeńców.

Front wołyński: Nieprzyjaciel uporczywie 
atakował nasze pozy cyc pod Klszyr.em. Po 
Id-lcugod-zinnej zaciętej walce, w której od
działy nasze niejednokrotnie przechodziły do 
kontrataku na białą broń, bolszewicy zmu
szeni byli do odwrotu.

Front podolski- Ożywiona działalność wy
wiadowcza.

Pierwszy Btstępea szefa sztabu gcneraL: 
Kuliński, pułkownik.

sunkiem hlorarchil katolickiej do „ t a k  
z w a n e g o  narodowego Kościoła*, Jak go 
sam nazywa. Trzeba przytem stwierdzić, że
0 jego sprawach naraz ucichło, „być może 
dlatego, że nie znalazł poparcia w  żywio
łowym ruchu ludowym*. Od dnia S stycz
nia ntewióle wiemy, co się z tym „Kościo
łem* dzieją. Jego „wydraal* ogłosił tylko 
tyle na szpaltach „Venkova“  przed kDku 
dniami, że ..pewien zastój w  działalności Ko
ścioła czesko-słowaekiego pochodzi stąd, 
iż nie został jeszcze formalnie uznany przez 
państwo, co jednak nant;}pi niebawem*. 
W  rzeczywistości atoli ton Kościół schiz- 
matycki, skłaniający się coraz więcej ku 
absolutnemu „wolnodumstwu*, przestaje 
Iryć czem ś naprawdę groź nem dl®, czeskiego 
Kościoła katolickiego.

Minęło już siedm tygodni, a jeszcze nie 
kooptowano, jak było zapowiedzianem, sze
ściu ludzi świeckich do „kościelnoa-o wy
działu*, którego liczba czlonków-księży 
stopniała już do czterech. Najwidoczniej 
brakuje ludzi świeckich, mających ochotę 
wystawić się na pośmiewisko współcze
snych i potomnych przez przyjęcie roli 
współreżyserów tej tragifarsy. Dr Fareky
1 radca sekcyjny /tahradnik. główni jej

Pewołaue pod broń rocznika 1820 
we Francyi.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donoś 
z Paryża: Izba przyjęła we czwartek 518 
glosami przeciw 68 przedłożenie, upowa
żniające do powołania pod broń rocznika 
1320. W  dyskusyi zabierali glos: gen. Os- 
s t e i r a u ,  minister wojny L e f  e v  r •
1 B v La-n.d.

Gen. Castelnau oświadczył mi.ylzy inne- 
mf, źe Niemcy nie zamierzają się rozbroić 
1 ty lic o obawa przed siłą francuską może js 
zmusić do wypełnienia postanów leń trak
tatu. Minister Levefro oświadczył, że w 
ustawie o powołaniu chodzi o cliarakter 
przemijający, z  nie o definitywne podwyż
szenie. Stan obecny zmusza do tego. Na
wet po powołaniu rocznika 1P20 stan airisu 
jest. znacznie zniżony. Wyrówmać to mc- 
żnabr ty lko przez przetizymauie rocznika 
1918 przez kilka, tygodni.

Brfcmd podniósł w przemówieniu, że 
Niemcy chcą zyskać na Czesie, aby się ze- 
m'clć. Zapewne nie chcą oni podejmować 
teraz wojny, «Je pragną zwolna odzyskiwać /  
swacoM tereny. Należy stwierdzić, źe bez 
Francryi Niemcy byłyby zwycięskiemu Fraił- 
cya może Itezyć tylko na swą siłę.

żerowie, nio dają znnku życia w ostatniek 
tygodniach. Powodu do teeo trzeba szu

kać, zapewne, w z a e t r z e ż e n i u ,  któro 
uchwaliła berneńska „ Jednots* dyecezyai- 
na dnin 29 stycznia na jwem wal nem zgro
madzaniu, przeciw działalności radcy seko. 
Zahradnilra, jako referenta sątraw Kościoła 
katolickiego w Mkń^teTstwie Oświaty, a t  ó- 
w n o c z e ś n l ©  g łó w n .e .g .o  a.g.i.t.^t.o- 

tjl r.u.c hu s o b i z m a t T c k  Łe.g.o. W  tein 
„zastrzeżeniu* berneńska „Jednota* poszła/ 
zresztą za preyltiadem protestu, uchwalone
go w tej sprawie przez Związek niemieckie
go kleru katolickiego w Czechach. Wobec, 
tego nadaje sobie ex-ksiądz Dlouhy-Pokor- 
ny. który przed dzŁeięciu laty porzucił ka- 
tołicyzm. charakter głównego przywM cy 
eohizmatyiców czeskich.

Dokąd zmierza droga toi "romadki, nie
nawidzącej Rzymu, wyjaśnił Dlouhy-PokoP 
ny na wieci* we Vsejkanach pod Nimbur- 
giem, twierdząc, źe nowy ,JCościół“  jest 
u l e p s z o n ą  instyhucyą, opierającą mę na 
zasadach C b e l e i c k y ‘ego, twórcy sekty 
Braci caeskicb, oraz ostatniego ich „bislni- 
pa“  K o m e n s k y ‘ego (imarieso w r. 1670). 
Jeszcze jaśniej wyraża się w  tej materyi 
^ r a v o  Ńaroda*, organ ofieyałny schiana-



Btr. Ł

tyków. Mianowicie na zarzuty, że Kościół 
r-zesko-siowacld właściwie niczesro nie re- 
f '"inujo i żo naprawdy reformą byłoby znie- 
sk-nio papieskiej nieomylności, rsunięoie za
sad religii, opierających się na ustępach z , 
jtiblii, która —  zdaniem , Prava Naroda“  —  Jżnej, dyżurów lekarskich na dworcach kolejo- 
n-e zgadzają się z wynikami badań nauko- wych i zmiany dotychczasowego systemu aprze- 
wych i t. p. —  odpowiada „Prhvo Naroda“ : dąży biletów kolejowych. Wkońra porozumia- 
,/i'ylko czokać cierpliwa8. Czyżby Kościół

JGTEOB NA.WDIP * dS*. 1 Harc* 1S2C roku. K i' 51.

!Nad spraw ikudem toczyła, się ożywiona dy-!rzędu kontroli 
skusya. Aprobowano 
prcponowaice
skiogo. Podniesiono w szczególności koniecz- 

incóć urządzenia kąpieli dl* ludności niezamo-

Katowicach. Teteei pojawił sic
wszystkie zarządzenia, jw Oświęcimiu jako robotnik, zaopatrzony w iegi- 

_■ ; Dymacyę robotnicza na swoje nazwisko. Z powoda 
przez, naczelnego lekarza m«J-1 ̂ ^ 1 *  o szpiegostwu wesztowano go i od-

7V~ w.--
tz^ąko-słowacki, który oderwał się od Rzy
mu, miał uznać papieską nieomylność. Czyż
by ton Kościół, który zasadniczo uznaie wol
ność sumienia, miałby zadawać gwałt rozu
mowi ludu zapomocą zasad, jaikio cię z nim 
nio zgadzają? „Widoczną jest z tych słów 
skłonność schizmatyków <jo staczania się 
po pochyłości absolutnego wobiodumstwa.

I  w tem to w o l n o d u m s t w i e ,  gło- 
szącem znów silnio w ostatnich czasach ha
sło: „Precz z Rzymem!**, leży, nr.szam zda- 
nhm. większe niebezpieczeństwo dla katoli
cyzmu. niż w nowymi „Kościele*1. *  to ze 
względu na obojętność, jaką, niestety, oka
zuje dla snraw religijnych większość naro
du czeskiego. Ruch tego rodzaju daje się 
stwierdzić wśród ludności górniczej Czech 
północno-zachodnich, gdzie w  ciągu osta
tnich czterech miesięcy miało 4.500 rodzin, 
prawio wyłącznie czeskich, zgłosić swe wy
stąpienie ze związku Kościoła katolickiego, 
»  przyznać się bezwyznaniowości. Drob
na jedynie ich cząstka zgłosiła swe pray- 
St«*ę°r»-ie do schizmatroki^eo Kościoła.

no się z wojskowością co do szeregu wspól
nych spraw.

Od Wydawnictwa,
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

o szpiegostwo areszt owaiio go i na
stawiono do więzień sadu okr. kara. w Krakowie.

BOLSZEWIK Z Vv'F/jIER. W Krakowie areszto
wano robotnika metalowe*, Jana Włoch*, który 
przybył ta > Peszt* z jakąś Węgierką. Wczoraj 
przyjechała jego żona, tak ta Węgierk* i oskar
żyła go w policyt że brał wybitny odzie,ł w prze
wrocie bolszewickim na Węgrzech, był płatnym 
agitatorem i detektywem bolszewickim, a nadto 
miał zastrzelić pewnego księdza i dopuścić się

I g n a c y  F r i e d m a n a
po enŁttzy&styeznom przyjęciu w Warem wie, 
w powrocie do Szwecyi wystąp: po raz ostatni 
w Krakowie w niedzielą dnia 29 b. nr. w sali ■ 
Sokoła. Koncert zapowiada się świetnie. Bile- ’ 
ty ns kilkadziesiąt krzosał dostawionych, w ee- j 
nie po K  14, sprzedawane będę w r.irdzidę' 
dał* 29 b. m. od godziny M> rano do l/£ j 

w południe przy kasie porankowej w Tow. le- 
szeregu rabunków. Aresztowany przeczy, jakoby j kurakiem, uL Radriwiłłowaka 4, ł  to te wzglą-

<przy jednej skórzo bydlęcej mk. 14.—•
„  „  cielęcej „  3.50

„ „ końskiej „  5.—
Premia i bonifikacya wypłacana jest w wy

padkach orzeczenia konfiskaty natychmiast
przea „Zbiórkę skór surowych" zakład główny 
w Krakowie, ul Floryańska 3£, po nadejścia 
protokołu Po wszelkie informacye paiesy *tą 
zwracać do „Zbiórki skór surowych" w Krako
wie, Fiory&wka 32.

był zabójcą i mkł na sumienie rabunki. Zatrzy
mano go w aresztach policyjnych ai do wyjaśnie
nia sprawy.

Z KRONIKI POLICYJNE,!. Dzień wczorajszy 
obfitował, jak zwykło, w mniejsze kradzieżo. Mię
dzy innymi aresztowano Józefa Maictę, znanego 
złodzieja, który włamał się do mieszkania knpea 
Schwarca w Podgórzn 1 skradł bieliznę 1 garde
rób e. wartości flń.OOO kor.

PRZEJECHANIE. Wczoraj o godz. 8 po poi 
w ni. Kopernika wóz przejechał rtO-lefnią Felicyę 
Klocową, skutkiem czego nieszczęśliwa doznała 
złamania riegi. Pogotowie. odwiozło ją do szpitala 
św. Łazarza.

Prenumerata „Głosu Narodu* * od 1 
b. r. wynosi m i e s i ę c z n i e :
W  K r a k o w i e  z odnosze

niem do domu . . . . .  
bo* odnoszenia . . . .  

Z p r i e e y ł k ą p o e a t o w ą  
Numer pojedynczy . . .

marca, 
!

Marek 20.— 
Marek 18.—  
Marek 20.— 

fen J/ów 70

du na zamknięcie w tyra dniu kiwy zamawiai 
u J. Rudni' kiego, Linia A B. 745

JÓZEFOWIE CYANKI EWICZOWIE 
Kraków, złożyli na cele plebiscy

towe 1000 mk.

Z  cijkln „Noce“.
A jednak skoro tak przywrę powieki 
i duszę do snu, jak dziecko, ułotę, 
bór mi się pluchy widzi i bezdrote, 
kraj snów mych bliski, a przeciei dalekL.

Sekunda ciszy rozciąga się w wieki, 
h u c z y  i  n ic  je j z a g łu s z a ć  n ie  mnie —  
znikąd światłości u> obłąkanym borze 
i  niema, ydziehgm rwał czarowne lekL~

Z  obróconemi w głąb duszy oczyma 
sam sobie widzę się jako urwisko, 
któremu przepaść wraz i niebo bliską .̂

I  lęk a trwoga serdeczna mnie ima 
przed tą otchłanią i głoszą bez końca 
I  chcę do tycia, choć złe — i do słońca L-

Antonl W sśkow rtt

I w M f  f f l u  M M  w  M m

7, Polski | n  świata.
ZAKAZ SPRZEDAŻY NIERUCHOMOŚCI O- 

BCOKIłA JOWCOM. „Knryw Polski" dowiadu- i 

je się, te minister skarbu przygotował projekt { 
ustawy o zakazie sprzedaży nieruchomości j 
obcokrajowcom. Jtóywem projekt* jest obe
cny stan waluty prlskiej.

BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ, złote, 
srebro, zegary, zegarki, biżuterye nową i anty
czną, oraz * ą b y  sztuczn*. e s w *  połamane, 
kupuie po najwyższych cenach

J ó s e f C y a n k i  owi c z. Zakład zegarmistrz.- 
jiibilfersłfl, Kraków, Sławkowska. 1. 741

Z teatrów krokowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Jrc.mnni 

koją; Czwarte przedstawienie „Lilii" ortłA,“cizie się 
w poniedziałek. Przedstawienia poematu Słowa
ckiego, w świetnej retyaotryi p- 8t Wysockiej, gr

NOWY TEREN SPEKUŁACYL Z Werazawy , madzą tłumy słuchaczów, s tego powoda

K M O M I K & .
Kroków, 29 hiteg*.

NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU**, 
x powodu obowiązując* zupełnego spoczynku 
niedzielnego, wyjdzie we wtorek rano o zwy
kłej porze.

PROGRAM MANIFEST ACYI ftl^SKIEJ.
ThAA w ciedzidę o godz. I I  odbędzie się m*- 
nifesiacyjny wiec w sprawie obroay zagrożo
nych kraeów, Sląak* Cieszyńskiego,
1 Orawy,
Komitet do zebrania się n* Rynku Krakow
skim, gdzie będą umieszczone tray trybuny. 
Pierwsza obok kamieni* Kościuszki, druga na
przeciw ul. św. Jan*, trzecia pod ponmikiwa 
Mickiewicz*. Porządek ntnrymywaó będą od 
strony uL Szewskiej prof, Henryk Pacbońnkł, 
pod pomnikiem Mic.kiewżcza poaeł Dr Bobrow
ski, od ulicy św. Jana dyr. A. Nowak.

Hejnał z wieży Maryaekiej da baeło do roz
poczęci* maoifcstaeyL Z gości śląskich prze
mawiać będą tpoeel Regi er, ks. Ściskała 1 p. 
Kot**, zaś ze Spisz* i Orawy ka. Machaj. Bo
rowy i Halczyn, x przedstawicieli ziemi kra
kowskiej przemówią: preeoe Pdlskiej Akademii}

donoszą: Grono spekulantów tnt.einarrch wvjc-! ̂ aDa będzie w tyra tygodniu, oprOrai poi.t':
. . . .    ^ . _ ' •, J , i ku, we wtorek, środę i piątek. Z pcw-adn Itcz;i>
chało nu Pomorze, eclcra powynajmoyaula; ̂ ’ Jtań „ pedagegicznyrfe, dyrekeya te'.tu; 
wszystkich wolnych mtewr.knń w taintcjszycli ] Ja w przyszłam tyf ôdniu jedno przedstawienia 
mi e jfl cow o A-i ach kuracyjny oIl Speknicr.ci obli-1 .Lilii" dia młodzieży azkolncj, rozpoczynające sic 
czają, żo w tvm sezonie letniro skieruje się na!0 5. l>ynkcyo szkól, które chciałyby n:i
I - ,™ ™  o * ™ ™ *  n o *  ,r * < „  , „
można odnajmować im mieszkania po paskar- w sekretarrac.le w godz. wieczornych, 
skieb cenach. Władz* rządowe »ostnły o te j! Z TEATRU PCWSŻEOłłNF.GO komunikują: 
apekuiacyi w porę uwiadomione 1 zamir-rzajji, najbliższy wtorek dnia 8 marca K r- wchodzi 
f . . , _  , ,, . , ' ' na repertuar arerdzieło Offeobecn* -tkwrwiBftei l

skierować sprawę do urzędu waJki z lichwą. noHnia*". Suranhm dvrckeri było WTaUwtmlo : 
TRAGICZNA ŚMIERĆ STUDENTA. Studcn- j wspaniałego dzieła w jak najgodniejszo) oprawie, 

tcwrl Janowi Krauza, zamieszkałemu przy ni. i to też dekoracyjna strona w wykousnhi artysty,
p. J. Wierciaka, rożyserya i inscenizacy* opory 

reż. Ludwiga zapewnią tomu arcydziełu*S(*i«za Stażewskiej w Warszawie, który nieopatrznie
Ludność Herai krakowskiej z&praA* i " ł p r a o t  otwór windy, ncięis z.jeićliaiąc-a j niewątpliwie &ukw». Priysiozowans do naszej sce-

> * piętra winda głowę, oddzielając ją* prawie ny, pn.oJsłnwi się śliczna opera Olfenbacht w toi-
w zuitełnoftci od kadhilia. niaturcwyelf.' sennych obrazach, tłómttcaących tja-

MYI NA WIA TWA MOŚĆ -irn„ ^ .  wy Hoffmana w sposób najprościej przemawisjącyMYLNA WIADWMUSC. „Kcryw ^.zfiSto- . . g,UP, . , 0„owi*ści Hoffmana" gra-
chow skr donosi, że szkatołkę s klejnotami, i m  wtorek. lę, piątek 1 sobotę priy-
odehraną żoirf* kolejarza z Mrózkowie, przed-j szłego tygodnia. W r/tolo dramatycznym dobio-
stawiono OO. Psu i lnom, którzy —  po przej-
rzetruu fcdąg t  opisem skradzionych x Jasnej
Góry klejnotów —  orzekli.

W  dniu 26 lutego odbyło się poeiedzocie 
miejskiej Komisji sanitarnej, wspólnie x sapro- Umlejetrości Dr Morawski, prc*. minera, Fodc- 
87.0 . ymi delegatami wojskotroścL Na porządku r o wici, poseł Dr Bobrowski, p. Hałdr-htówm*, 
dziennym było sprawozdania naczelnej łeka- j Dr Krajowuki, snL Knłpa, pastor
rza miej. o stanie epidemii tyfusu plamistego -1~ J łrr-L- :j-  »-* w  ui _
vr mieście i  o środkach zaradczych, które na
leży zastosować. W roku 1919 było wśród Baioj-

f# odnalwionę te
raz klejnoty trte pochodzą a kradzieży na Ja- 
snoi Górze.

STRACENIE DWÓCH BANDYTÓW.

Michejda,
OBtrowsklakad. Mich ej d*. ini. Miano wy,ki. p.

I ku. Raymcłk*.
lŁ„  ________  ! Po odczytaniu roiolncyi nastąpi odśpiewanie
scowej ludności 1218 przypadków daru plami-J Roty, poczcm odegranie praos pięć orkiestr 
stego. Od 1 stycznia 1920 do 22 lntego V>. r. hymnu narodowego I rozwiązanie wiecu, 
było wśród ludności miojeeowej 280 pnyptr j PRZYJAZD GOSC3 CIESZYŃSKICH. ,.Rm- 
dków. W roku zeszłym, w tym samym okresie r« prasowe kresów zachodnich" zawiadamia

okr. łódzki skazał n* śmierć dwóch b-ndy'ów*. 
Andrzeja Kubickiego i Jana Jakufcowekiego na 
karę śmiord prreu rozstrzelanie, co uskutecz
niono w 12 god*. póżnit-j. Bandyd d  napadli

gnią końca próby z nader oryginalnej nowoód, 
mianowicie t „K»inr“ Pawim Sfaśki, którego pro- 
iniorę nazusczył* dyrokera om dzień 4 marca.

7 TEATRU „BAGATEI.A* komopnrnjąs Pre- 
r mier* rftorkow* 2 marca prrvnlftsir Pt»fa.rui Któ  
1 dryyóskjogo „G rę  eere", gatrikę noę-rotóoną ba»- 

a-.i pośrednio przód wojną na konknrsiś teatru „Ro*- 
• ! msitości".

K O N C E R T Y  S Y M F O N IC Z N E  W  / B A G A 1 E L I". 
Komunikują uam: TTT.ncnie rzetelne zd(L.yłl Nmroy- 
słowiacy za wyroki poziom Bwych prodnkeyL 
Kon ©ort dzioslejisy (pożegnalmj niamniuj będzie 
barwny od poprzednich. Początek o goćtó pól do E

zbrojnie na zagrodę Tcłcćemńeką Słan. Franc-1 ^  pótodniu. 
mana i rabrah mu, pod groźbą rewolwerów, | PRZRDSTAW1ENIB DLA DZIECI W „BAGA- 
rozmałte przedmioty, ogółiccj wartoóci 20.0001TELI* odbedsl* się we esw».rtc.k o godc. 4 po poi 
marek. Następnie zabiH w łesćo trzeciego towa-

Rcaertnar tetrtrn miej. bu. 3. Sfewacktec*.

czasu. bvło 624 przypadków. Uderza w tym ro
ku zwiększona ilość przypadków choroby u ob
cych, szczególnie o przybyłych ze wschodu, 
t>rsx sąsiednich powiatów, szczególnie kra
kowskiego i podgórskiego. Najwięcej przypa
dków tyfusu plamistego stwierdzono w dztóln. 
VITI, V I i XXII (Kazimierz, Wesół*, Pod
górze!.

Referent podniósł, że stan wywołany wojen
nymi stosunkami, jak złe i nśedostatęcHno od
żywianie- sie ludności, brak biel rany. mydła,

ie w pśerwotnyna planie przyjazdu gości cie
szyńskich zasxł* zmian* e tyle, i i  piorwtwy 
pociąg przybędzie jnt o godz. 9 rano, a na
stępne będą przybywały oo pól godziny tft 
do g. 11 przed południem.

POSIEDZENIA MIEJSKIEJ KOMISY! BUD
ŻETOWEJ odbędą aię w poniedziałek i w to rok 
o godz. 5 po południe w sad konferencyjnej 
magistratu.

ZJAZD DYREKTORÓW TEATRÓW W 
KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy, w sjeż-

NI (dzieł* »  
Racławicami**;
cis wicami".

Poniedziałek
ekiego.

Wtorek *

mywania czystości osobistej prócz tego brud 
i Ticporralki na ulicach, j^acaoh i podwó
rzach, pec-ląga.jący z *  sobą brud mieszkań, 
wsztstIto te sprzyja szerzeniu się epidemii. Pod
stawa watki 7, chorobami zaJratneroS jert walka 
z brodem szczególnie tyczy się to tyfusu plfl- 
mtóego, k*óry, jak wiadomo, szerzy się z* po- 
środrtu twem wszy. Wobec takich warunków 
ni • można się dziwić szerzenia się epidemii 

Ze środków zaradczych naczelny ickar* 
roiełskieb pedniósł 
noóć !eą»z?go zaopatrzenia

węgl*. niedostateczne dostarczanie wody wodo- j  drf* dyrektorów teatrów polskich, który od
ciągowej, a co za tem idzie, niemożność utrry-; będzie się w du. 11, 12 i 18 mare* w Krakowie,

weźmie udział delegat rnmietcratw* kultury 
i sztoki.

KOLEJOWYM EMERYTOM, tudzież wdo
wom i sierotom po fuokcyon*Tyu«z*«ii kolejo
wych na ziemiach polskich, które wchodztfy 
w skład b. monarchii austr.-węgierskiej, pray- 
znano t. zw. kwartalny dodatek drożyżniany 
za 4 kwartał r. 1919. Dodatek ten zostanie 
wypłacony przez Poczt. Kasę oszczędnośd.

MORDERSTWO PR LED SĄDEM. Wczoraj przed
przedewszystkiera keriec*- j trybunałem przysięgłych pod przew. r. a  okr.
:trżenia tndnoćci w wodę, i 8toł.vhwy odbyli się rozprawa przeciw 20-W t*.

łpvdlft i dm ie możności Laponia sio dalnl ko- i Michxł,ml Golikowi i 28-letn. St. Plewie, skario- v ł dan-e możności Kąpania _mę. aoioj K« - ; nych „ 7Łmordowanie dnia 19 listopada 1918 N.
r'eeznoś< dokładnego prowadzenia przez P ' « L : FYanaezkz. Po awanturze w jednym z »zynków
c y c  melda: ków  osób przyjezdnych 1 kontrolę, w  Rakowicach Franaszck obu oskarżonych do
istoiejących doniów noclcgowyclL Warunki j a - ! tk liw ie  pobił i neiekŁ To ich tok  rozjątrzyło, to
zrłr  koleją i st^unki panujące na dworcach tegn wioczora zaraz '’-*cręłi ge szukać w Prądnl- 

. . . . . . . .  ku Czerwonym, najprzód w jego mieszkaniu, nastę
pnie w innych domach. Wziąwszy pą drodze k*-spi-zyjają szarzeniu się chorób zakaźnych. Na- 

!ciałóby zabronić nocowania w poczekalniach,

rzyeza swego, * herszta tej wyprawy, nieja
kiego KopH*, w cełu odebrania mu przcdxv 
wwwanesro łupu,

'z d e r z e n ie  POCIĄGÓW w  SKOCZOWIE.
Wskutek przeoczeni* sygnału najechał w so
botę 28 Intog* ę godz. 8 min. 48 wieczór na 
zwrotnicach w Skoczowi* nadchoózccy pociąg 
osobowy 2211 na pociąg towarowy 2262. Sze
ściu podróhnycb, dwóch pracowników poczto
wych i konduktor lekko ranni trey wagony 
uuzkodzone

ARESZTOWANIE APTEKARZA. We Lwo
wie aresztowano Izrarfa FrendHcha, właściciela 

J apteki koło rogatki Zamaretynowskiej, który 
, namówił dwóch żołnierzy: L  Fedeezk* i M .,
Śliwińskiego, do wykradania leków ze składni- jm pj^d«Mah* 
cy dowództw* okręgu etapowego. Zołnierar w 
czasie od listopad* ekrądU leków, wart-cic! 
około 100.000 kor. a Frendlich zaptecjf fn» z% 
te razem 100 kor. Freudłichowi ! obu żołnie
rzom grozi kar* śmierci

OBŁAWA NA ZYDóW POLSKICH W BER
LINIE. Z powodu sprzecznych wiadomości • 
obławie na żydów polskich w Berlinie, przyby
ły do Warszawy i  Berlina p- Kronenberg 
stwierdził, 4e aroeztowani* i rewłzye w dz?eł- 
niey żydowskiej w Beriinie t.rwałr od ponie
działku w południe do c z w a r t k u  wieczór. IJc»- 
ba aree/fowanyeh przekracza 2 tysiące, żadne
go * nich dotychczas nie uwolniono*. 90 proc. 
arcfrztowanych stanowią robotnicy | kupcy.
Wszyscy mają być wydaleni z Berlina, a opŁ 
rdę o nich. że są bolszewikami, wydał szef po- 
!k>d berlińskiej.

V iw  P» 
włeesorew

pot „Koftchwzfco pod
,,K okclmnko pod B*-

1 marca: „LSI* Woncda* 8łowa- 

,Lł8* Wencda** Słowacidege.

R tse '■ ••* ‘eiakkwe iaał.*i r» w» ts*' cyn.
Nledzkś* 29 K  n r  Po południu „Krzyżacy"; 

wieezcrcm Jtćż* Stambuł o".
Poniedziałek t marca; JLwa“.
Wtorek 2 marca; Po raz pierwszy 

Hoffman***, opera fantastyczna J. Offenbach*.

Repertuar „BagafoB*'.
Niedzieł* 29 h. Po ooŁ Hł koncert 

wiec7.orem „Wuj P.arnard".
t marca; „Twarz I maaka* 

Wtorek 2 marca; „Grr »ere“ (rwrwość).

symte-

S ip t r t o u  teatru ^iow odeł".
NłodrieJ* 22 h. bl: Po poŁ „Weeoh. wdówką"; 

wieczorem -Targ na dziewczęta".
Poniedziałek 1 marca: „Cnotliwa Zuzanna". 
Wtorek 2 marca; „Targ na dziewczęta*.

D w a  a r c y d z ie ła  w y t w ó r n i  PATH 5S  
w  P w j l a

B o h a t e r s k a  E p o p e a
okazu jąca  w  tUngliB szereęu  przepy- 
a n y e h  g rp tą  p rzc ln m ląey ta  ob ra zów  

okropności w o jn y ,

rabin z domu Maryi Zuehowiezo- -ej. której mąż
przestrzegać iciększej ezj^iości. zanrowadz.ić‘ powrócO właśnie  ̂z-Wojsk*, Golik dopadłszy Fra- 
ko :ro lo  podróżnych, oraz ograniczyć ruch o-! n.a87̂ i! n,a dziedzińca gc.sp Jędrasa w Prądniku —
rtk  k . to  tylko Jh  „1 0 .  'p tó w k ld , .U l. i S S J f J S O i  ' S t  J I S  J J J T S  
jeżd*/.ą Icsiojami. W tramwajach należałoby za- ' wiedzieli, co ©zynią. Z powodu braku świadków, 
bronić WROsv.cn.ia tobołów i pakunków. or*x rozprawę odroczonoi »rn i/ ir iw ł rcri

/awfadomlcnła | fromanikaty. 
POSrFDZBNTE NAUKOWE Tow. Przyrodn. tm. 

Kopernik* odtó-dzic się 2 marca e godr. 6 wieczór 
w sali zakładu zoolosr. ful św Ann* 8).

WALNE ZGROMADZENIE członków Związku 
Powszechnego artystów polskich odbodzk się 18 
marca w „Domu *rtvrtów“  e godz. 6 po poł.

Z TOW. SZTUK PTĘKNYCH. Oiwna wystawa 
obrazów I rzetb w Pałacu Sztnk! potrwa jeszcze 
de 11 marca b. r. W niedzielę 1< marc* zostanie 
otwartą nowa wystawa, na którą dzieła nadsyłać
należy najdalej do dnia 8 marca. Roczno bilety
wstępu na r. 1920 i premie za r. 1919 można 
odbierać w sekretaryacic Tow.

CUKIER BIAŁY CZESKI dla drled i ehorych 
internowano Ich jato poddanych j na marzeo wydawać będą sklepy rejonowe: Ja-

Obecnie po trzerhtygodniowej dro- | wornickl Szaraki i Syn, Fromowicz i Sikorski

Przed
Francyi;

wojną by
woj-

M e l a  C z a r o d z i e l k a
z  o e n la l s ą  4-lctn ią  A m cp y lra n lk ą  M ARY

OSaORNff w  ro li głównie!

- } .  tr Klnie „OPIEKA", Zielena 1 7 .4 *

o r in r r . f t  ilość pasażerów <to przepisanej Ii- TRAGEDYA OFIAR WOJNY. Wczoraj o godz.
, yr,' . ■ . ,r . , 11 rano wezwano Pogotowie na peron koloiowy,

erby. W ozy tramwajowe wmny być codziennie ^ 7ie M  nęd,.nvoh tłómokach leżał* omdlała z 
myte. Należy przypomnieć wydane w zeszłym głodu i wycieńczenia rodzina. By! to robotnik 
roku przępisy co do czystości w teatrach, ki- Puła t żoną Marya, Ó-letnią córeczką I
nach i femvcb iiiiejscaeh uubUean-rch. Reforma * mie*ięcznem dziocklew.

, . . , li oni na robotach we
sposobu czyszczenia nu.osta je«t srirawą palącą, nł w-ybuchła,
należy Wf-rowadzić instytucję właściwych stró- au3tryaekich.
żów (lotttn-wwch. na których ciążyłby obowią- dze powrotnej uo nuczacza pani: z
ze!; idinowania bezpieczeństwa i czystości w j ,1**^^* krakowskim. Dla n(Vtvr 
. . . . .  , . ii Wi* odwiozło rodziców do szpitala
dotiyp ib na podwórzach, na chodnika i ulicy ] dlie<.j do B2pit*ia św. T.ndwik*. 
przed dom;-'irt, podobnie jak to jest w War-j SPEKltł.ACTE WĘGLOWE. AnŁ Bruzda, haa- 
szawie. W koń cu nie należy też zaniedbywać <H*rz węgla przy uL Grzeg-órzecktej. uprawia spo- j
pouczeń i aaraeyi wśród ludności, wzraeaiae węcrlcm w ten;sposób, te zatrzymuje wło- vriać aię będzie w dniach 2, 3 I 4 marca 40-go-

„  , . . Ji ścian przed rogatkami miast* i r,aopatrzv»-szy , . __„ „ w - * . ____  — - -
uwagę na a-omeczność dbania samemu o czy-; leh w fałszywe pozwolenia przywozu, węgle przez . nabożeńs.wo
st.ość osołustą, o czystość mieszkań, unikani* j nich dostarczone, pusz.cya na pasek. Wczoraj pod- F- K.
etykania się z ludźmi niechlujnymi i cbwymi ca C73-5 podobnego procederu został przyłapany przez 1 -*----

j posterunkowego Bauera, któremu usiłował 30 K

c a r  i  m m ® n o £ n Y
ć rs a is l w  5 t ią łtk ith

=  MII4@ W A M P A  

KciRunikat
w  sprsir5a premii za w ys ia d a  g^Cr 

surowych w  nlftl ualnym obrocie.

wycieńczeni* 
leni* Pogoto- 
św. Lazara*,

Skóry

. - ■ . posterunkowego
. . .  i wetknąć do kieszeni. Bauęr jednak aresztował

Mfpjprki Urząd zdrown* izmuje w szystk ie , Rruzdę, którego osadzono w więzieniach sądn
przypadki tybi.su plamistego w nowych zak ła -; okr. kanrngo.
dech sat,'tai r ech na Frndnikli Białym, odkażai ARESZTOWANIE SZPIEGA PRUSKIEGO. W 

v t i _  m • i ■ > i, . Oświęcimiu przytrzymano .Maks* Tetzla. prustle-
nnes-zksnla chorego, współmieszkańców odkażaj w. chmistrz* k0ntroli granicznej w Nowym Bie- 
i f  oddaje oUcr.vacyi.   ' '

(Podpórzel od środy 3 marc* po 300 gramów na slwowc.nu, 
osobę, w cenie po 85 kor. (24f r0 m i.) za 1 kg. 1 gńvr j,vw a^

Wiadomości kt^cfcłoe.
W  KOŚCIELE OO. REFORMATÓW odpra-

40-go-
ku czci św. Kazimierza 

P. Sum* codziennie o godz. 1C i pól, 
nieszpory z kazaniem o godz. 5 1 pól.

N»VUU<ł0V (*« numiDII piftlU' 7/UOJ W w j Ul ł / » v -  ,
rnniu, *  zarazem urzędnika kryminalnego gŁ ■ - . brygadyerze.

NEKRCMbOGIA.
W dniu 23 lutego b. r. zmarła we Lwowie, 

w 48 roku życia, M a r y *  * P o m i a n o w -  
s k i c h  S e i k o w s k t ,  wdowa po generale

surowa, podległe sekwetitrowi psi- 
w myśl odnośnych wstaw i przepi

sów bywają często przenijcatie w spoeób niel* 
gałny w wozach, koszach, ipaezknch, plecakach 
i t. p., a deklarowane fałszywie, jako rogi, jelita, 
odpadki, artykuły pierwszej potrzeby it. p.

Skóry powyższe podlegają zajęciu bez od
szkodowania, przyceem odkrywcy przyznaje 
się premię: 

za zajęcie jednej skóry bydlęcej mk. 55 
n r ,  n r ,  Cielęcej „  14
„  „  „  „  końskiej „  21

Przy zajęciu skói ma być spisany protokół, 
a to przy. pomocy organu władzy państwowej, 
za cc temu ostatniemu przyznaje się bonifl- 
kaeyę:

Nauka, ^t^ratura. sztuka.
0  OPATRZNOŚCI BOSKIEJ. Dl* wierweego 

ludu napis*! k*. Dr Lndwik W r z o ł ,  prof. 
gem. dr.cbowik w Wmdatcie aa Sląeku Wydanie 
drugie por.rawionc. ..Dziedzictw* btog. Jana 
Sarkanora dla ludu poi*, na Śląsku". Str 845.

Cel swojej pracy określa autor ur» wetępłe 
tead słowy; „Czytaj wywody tej ksiąi.^ezld 
* uwagą. Nie odsłonią one wrawdzi* wetcet- 
Idch tajemnic, którcmi otoczone eą drod Ona- 
trzności Bożej V7ieoiy przedet. te „n ie p o 
j ę t e  t ą  e ą d y  J e g o  i n i e d o ś c i g ł e  
d r o g i  J e g o " . Ale eboć wezyutkięro oV zro
zumiesz, nie spieraj się i  Bogiem, iakoby ci byt 
winien rachunek ze spraw i rządów twoich".

1 słusKnc^ć przyznać nakazuje, i*  rei ton 
ks. jwofeeor w swej książeczce oeiągnąt Nar+-
ana yaut bowiem jasno, prayałępole. »  pny*

a irb pozbawiona głębokieg* wniknięcia w 
■ trudna matory^ gdzie raęeto wlnra styk*

■ ’<i z rozumowaniem, opartew na doćwiadeze- 
niach iydowycdi.

Do zalet omawianej pracy k*. Wrzoła n*bv 
'btloj: poprawna połóeęzyra* I dóbr* zstb- 

ć.iiwjinle bogatej treści w ozlnełęclu rozdzia-
łach, ■* których na szczególną nwseę zasługuj* 
rozdział L noszący tytał: „Opatrzność Boża
rządzi świstom: w niej ufnoóć pokDdajmr",
oras rozdział VIII pu t,: „Opatrsnoóć Boża ą 
woj>a“.

Za bardzo szczęśliwy pomysł autora rależy 
ąoczytać podanie** końm rozdziałów TValmów, 
„które mają stanowić obrok doobow-uy, fiku- 
pi.ający w eobie treść całego rozdziału w for- 
tnie modlitwy" — 1 to w nWrówns.netn iló- 
niaozeiiiu FTchanowskiega

Takie *trrma typograficzna książeczki ka. 
Wrzoła zasługuje na podriicslwrle wobec tylu 
niedbałych druków, jakie ukazują się w o«tn- 
tnich czasach. j .  y t

G losy  pub liczn a .
U s i ^ a d  n a  k s i ę d z a .

Czytacny • różnych bandyckich napadach 
n* mowinnycii ludił 1 *  wydanych wyrokaiJi
śmłwrei n* bandyiów.

Pooieezamy się nadzieją, %» przecież b e  po
koi idę w ojczyźnie, a wtedy nie będziemy 
ohawiwó aię bandytów. Stokroć więiatzą piagą 
jeet oezesoretwo, którego dopuszczają się bez
karnie nawet wybrańcy Indu, «w» mlesfaiwria. 
nie esłowiek* jest częstokroć wńjltesą kizyw- 
dą, jak aabójatwo. Takiego ossezeretwa w pś 
tiaach: „Wyzwoleniu", „Ludowcu" I „Pó - 
śde- dopuścić sbs poseł Małupa. 7-aufcn poseł 
Maćufa stanie przed sądem, zmuszony jestem 
w pismach podać wyjaśnienie.

Posot Maćup* ni* jest pEj-a-iiankiem miechów- 
skloh. PaTafł*niii(jm bowiat* może być ktoś 
t raeyl stałego zamieezltania, albo x raeyi po- 
siadania w parafii majątku.

Poeei Małup* wcal* w parafii tle mieszka  ̂
majątku nie posiada, więc nie jest parafiani
nem. To toż, kiedy iotuł się zewzłego roku, 
ni* prosi * ogłoszeni* zapowiedzi w Mie
chowie.

Na uchwałach parafialnych mają prawo 
u om*  tańczyć i głos zabierać właściciel* roaino- 
śeś, ponłowaś na nich tylko spad* ciężar pła
ceni* obowiązkowych okładek na kościół, 

Tyimczaaem poseł Uałupa zjawia sio nt ucir.ta
le, Bamowoinio zabiera głos, mimo proteota 
D^ckan*, odbiera piearaowi n*picany proto
kół i easn refem je drugi Dopuszcza się samo
woli, gwałtu. A któż powinien znać i zacho
wać prawo, jeżeli nie poseł? On chce być Do
zorem Kościelnym, Dziekanem, Proboszczem.

Z racyl niedopuszczania do głosu posoł Na- 
łupa tak ptezot „A  więc według Księdza Za- 
paJowslcfygo członkiem parafii, catyH członkiem 
Kościoła może być tylko ten. który ma nur- 
jątok. Kaiadz ?>ai>ałowski twierdzi, że majątek 
jest potrzebny do tego, aby można być człon
kiem parafii. A więc kto n;e ma majątku, tm 
nie może byś sjd ochrzczony w Uościeln, ani 
wyspowladtiny, ani zbat.ńony. Według KslętkA 
Zajiałowskiego dusza potrzebuj do zbawienia 
majątku".

O, panio pośle, gdzieś się uczył łorfk'.? 
gdzie Rzym, gdzie Krym?—- Czyż nie Dtny Fi
lip z Konopi! Faryzeuszów*kie wykręty.

P. M. zarzuca, ie pi-Kial-m wniosę::. tsl>y bie
dni łudzi* z miasta płaciU po 3 ruble z głowy. 
Setki świadków słyszało, żs tałri proickt wy
szedł od przyjaciół posła Małnpy. Napróżno 
więe poseł MsEopa przelewa łzy krohcójde o*4 
pokrsysvidzonym tciedaikiom.

Nawet projektodawcy owych 9 mbH zape
wne dlatogo postawili taH wnloeek, &ioby 
oznaczy A jaka cześć drfadW wrednie aa 
mineto, a Rada miejska zroW propoccyotuloy 
rozkład na wbiścidoB realności.

Znalazł się wrolki dobroczyńca, który Rtuje 
się nad biednym ludem i nwalnls go od cplat, 
których ten lud nie płacił ( ni* płaci bo naj
większy ignorant wie, nawet toki, który czy
tać nie uKiie. że obowiązkowe składki, nchwi- 
Ione na Kościół, płacą tylko właściciel* real
ność!.

Kłamstwo jest, Jakobym z* wynajęcie sal* 
zajYszo pobierał opłatą. Gimńazyutn, Szkoły 
miejskie; Ochrona, Sierociniec, różne Związki
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'prawio n igdy  za M ię  nie p łaciły . A  jeżeli po- 
i : rałem czasem  opłato, to na w yraźne żyćse- 
nio parafian , ponieważ trzeba by ło  w staw ić  

trzy nowe okna i  ratow ać sk lep ioną , bo dach  
w  połow ie zgnił. P row adzone są toż rachunki 
j w yd aw an e  k w ity  sznurowe. N iestety, zawini
łem, że nic opow iedziałem  się posłow i Małup-O.
P ara fia  w y b ra ła  P o z ó r  K ośc ie lny  i do  tego  na -

leży
r>veco7,\ aluoj, w raz  z 

nem rządzi. _ .
1>, ?eł N a lu p a  nie w ierzy  ani P ozo row i, ani 

P i .-i .o s?,ozowi i Dziekanow i, ale chciałby  stw o- 
i r . p Komitet, z w ładzą nieograjniczoną, k tóry  

m a rządzić w parafii. nie Ucząc się ani z D o - 
z-rem . ani z Proboszczem  i Dziekanem .

Zamiast, p racow ać  w  Sejm ie, ła tw ie j o b je*- ?  » . 
dżać w*oski i ag itow ać, burzyć ludzi przeciw - ■ ^
ko Księżom  i panom  —-  to k ażdy  potrafi.

K łam ie p. M ałnpa. ż «  uciekłem  z. zebran-a. 
Zaprotestow ałem  i opuściłem  zebranie, a p.
Maiupa u ch w a ły  nie urzcrtrowtoziŁ bo  mc 

m iał praw a.
'v. S T . ZAP AKOWSKI,

Dziekan i proboszcz M iechowski. 

Miechów, dnia 20 lu tego  1**20 r.

dz;?ń. Praofl trzema dniami wymic-il! Czesi • Rady wolnego miasta Gdańska nastąpi *  p o -; ce krompetoneye: wychowanie, rolnictwo. łożenie skarbu polskiego, a takie transito Prus
z Polskiej Ostrawy 18 górników Polaków, j  czątklem najbłłżKiego tygodnia. W  ponie- , niższa administracya kraju, drogi i mosty, j i1 'schodnich przez Polskę do Niemiec, to uznać
wczoraj 17 z M a ł y c h  K o ó c e y o .  To  aajłzin łek odbędzie aię pó<T przewodnictwem komimikacrya ubezpieozenit i ubezpieczenie się musi ową podwyżkę z* zgoła niewystarcza-
mo zapowiadają uczynić w  P i  c t r  w a ł-jT ow era  nadzwyczajne posiedzenie w  tej
d z i e ,  M i c h a ł k o  w i c a c h ,  R a d w ał- jsprawie, które ustali dalsze postępowano 
n i e  i t. d. Wyrzuceni są przeważnie człon- ! 
kowie wydziałów Macierzy szkolnej i P. P. | y n g  SaPOdÓW Objćp?. '*1 ZBrZ^U Z 8 £ łip 8  
S. W  P o r ę b i e  irynzucono dsróiaj letka r z * ;

k on bo lu - ten toż, z pozwolenia W ła d z y  kasy brackiej dra K r ó l a ,  Całą afccyą kto  
Proboszczom  i D zieka - | r e je  czeski k om itet plebiscytowy w Ostra

wie.

\ WŁOSI W  OLSZTYNSKiEM. 
Olsztyn. P. A. T. Batalion włoski, mający 

obsadzić zachodnio pruskie obszary plebi
scytowe przybędzie do okręgu olsztyńskiego

Saary.

6 manca. Pierwsza. kompania tego batalionu; p ow a ła  okręg^Saaty 
bijdańe poi 
kom]>ania

Mlsya handlowo-ijolityczua do pcM

Warszawa P. A, T. Radło z Lyonu. Kc- 
misya okręgu Saary wydała odezwę do mk?- 
szlotńoów okręgu,, w  której, między innomi, 
powiada: Na mocy wersalskiego traktatu
pokojowego Komisj a obejmuje s dniem dad- 
siejszym urzędowanie. Będzie owa adminl-

tmłenhi L igi Naro-

WIEDEŃ GINIE.
Wfedon. P. A. T. „Dor Neu» T?g“  donosi, 

ż© spis ludności w Wiedmśu wydał niespo
dziewane rezultaty: Okazało się, że ludność

1910 
1910

R.

Prasom i Bawaryi.
Komżsya, troskliwa o spełnienie swoich 

obowiązków, potrafi narzucić poszanowanie 
„ _  T,_ , , swojego autorytetu i bez cienia słabości n-

\. • f s s w t  (Te.efonem). P. FianoiNZ. d^Tninnić wszelkie próby, ' skądkolwiekby 
o k ą p s k i  wyjechał po raz w tóryjw  nioył pochodziły, zmierzające do wprowndze-

?10S¥».

iva starość, adrnmistmcya miast, neższe aą- jącą. Ministerstwo kolei żelaznych srausison© 
dowiiiotwo, Kpmawy spirytusowe, policya. jest zatem w zakresie taryf osobowy eh wystą- 
Natomiast sprawy pocztowa, wyższe sądo- pić, w porozumieniu i  ministerstwem skarbu, 

( wnletwo, oolurona handlu, latarnie morskie, oraz przemysłu i handlu, z dniem 1 marca do 
i będą mogły być objętemi dopiero po połą- podwyższenia uf kolejach okręgu warszawakier 
I czaniu się obu parlamentów. Nadwyżka do ! go, wiWisłdegy i poznańskiego o 100 pro*, 
chodów podatkowych pozostaje na rzece. Ir* (z wyjątkiem opłat za klasę I w okręgu poznań- 
kiiidyi. skini, która i  uwagi na jej wysokość, podnlo-

sioną będzie tylko o 50 proc.), na kolejach 
zaś okręgu radomskiego i okręgów małopol
skich o 50 procent.

KURSA DEWIZ.
Zurych. P. A. T. Kursa dewiz z dnia 27 

b. m.: Berlin 6.25 (6.40). Wiedeń 2.35 12.40). 
Praga 6.45 {.0.50). T M atowe 228 (220.50). 

a ebe- : Nowy Jork 620 (620). Londyn 20.95 (2102). 
cnie wynosi tylko 1,838.708. Dziennik za- : Paryż 43.20 (43.75). Modwol&n 33.50 "33.70). 
znac-za, że przypływ ludności z krajów pół- i Bruksela 45.25 (.15.75). Kopenhaga 93 (92). 
nocnych ustał zupebiie. a natomiast emigras i Sztokholm 115.50 (116). OtoysJyajtóa 107 
cya przybrała nadzwyczajni rozmiary. Da- (107). JMiulfyt 107.25 (107). Zagrzeb 4.50

handlewo-poiltycznej na południ© Rosyi, a 
.mianowicie do republiki gruzińskiej, kmbań- 
! skiej i AserJrejdżaim

Patr»otvf5zne manifestsc^e ws  W,,r >. j n o w e  p r e z y d y u m  n a r .  c h r z .  k lu b u
| ROBOTNICZEGO.

Warszawa. (Telefonem). W  z,w łąizfeu z osta

nia zamętu wśród ludności. Komisya sta
wia sobie ra zadanie stworzenie systemu 
rządu, nacechowanego trwałością, oraz czu- 

iwa.Tiie nad prawidłową administracją tory- 
I toiyów.

_  j Komisja zwróciła jnź swoją uwagę na 
Jak wynika ze spra- prż^aini^lamT w 'Nar. Otreeńe. Kte-1niektóre problematy, szczególnie nłocłorph-

wowlań o uroczystościach we wschodniej czą- bic Robofcńkaym dokonano nowego wvboru !co * " * * * •  Komisy?, zajmie sie niezwłocanłe
b c ’  Małopolski z okazy! odzyskania przez P-d- rrezydjTisi. W  skład jogo weseOS: prezes r.ezwia.zaniom szeregu kwestyi finansowych,
sltę Pomorza, w całym szeregu miejscowości Edmund B i g o ń s k i ,  wiceprezes Ludwik handluwwcih 1 colnych; głównie bstoresnią-
brała udział nietylko ludność polska, ale i rc- R d y k ,  sekretam JuSŁan L a b ę  da, zastęp- 
pfezeatanci ludności niskiej, co dowodzi, że o- ca seikretanza Adam P i o t r o w s k i ,  ekar- 
gói ludności ruskiej, z wyjątkiem drobnej gar- bnik Stanisław M i e d z i ó s k Ł
rtki nieprzejednanych agitatorów, odnosi się . ( #
z zaufaniem do naństwa polskiego Szczegół-, O g j g j j g g ^  griGSl-flkSOW B N S62« l l 1fk8 .
nte pod tym względem jest eharakterystyfcz-
nvm faktem, 4e nawet w dwóch najdalej wy- Warszawa. (Telefonem). „Der Ju«f‘ poda*
suniętych powiatach Małopolski, w Kuriatynie je, żo z ir.icy*bvwy cwgonizaicyi ortodoksów 
i Ozortkowie, ruscy na"7,elnicy gmin na równi u biła się wezarag 'do Naczelnika pjiństwa 
% polskimi zo-odrie w pismach do starostów za- delegncya rabinów i  pos. H a l  p e  m c m  
manifestowali imieniem tvch gmin radość z trj na. <w.ele w spra.wie spoczynku niedzielnego, 
wielkiej chwili dziejowej, a tern samem swoją Dele.gncya ta wsęcuyia mu momoryał, który

wolę należenia do omawia zmczecie soboty dla żydów i niebo* 
j pleeża-ństwo, jałdo ira grozi prnoz wpsoy/adzo 
lnic przynmsowego spoczynku niedaiolnego. (

SvFiHStV6 B?‘0ÓW ^ l j  PflJ^Ks, I Naczolnik państwa wysłuchał wywodów * jsi^ do dymisyi Miejsco jego znjąl z powro-
- uwagą, pocoem. jnk twierdzi j> cr Ju d",: tein, z roe.iLa.zu generała duietony i Gaiwa- 

Warszawa. T. A. T. Z bkazyi objęcia prze® pncez dłuższy czae mówił o tej sprawie z za- ,uownldego, gaaeral Ż u k o w s k i .

elkiej
wolną i .nieprzymuszoną

Po rewokie kowieńskie],
Wilno, P. A. T. Po rozruchach w Kownie 

iazolny wódz litewski, P a  tu  kas ,  ]>odał

wojsko i rzad polski ziem byłego zaboru pra jęciem. .JTełoga^ya wyrJo:Sa jak nji.jlep.saa |
skiego. piwznanycJi Polsce prace traktat wrażenie i spodziewa jją, że Nacaebiic jjań- iua prowhicyę. \Y wiciu oddziałach utworzo-
w’crsalski, odbyło się dnia 14 b. ra. z iuicya- stwa uona złe skui‘ ld, które siproAvadzić mo-jne zostedy Rady żołniersk-ie.
tywy poselstwa polskiego w katedrae vr że ustawa o przymusowym sj»oCzynku nio-
B r u k s e l i  uroczyste Tc Deum. Dało to dsioinym**. Są to.e^owa deionnHca-żydowskie

lej spis wyksEa!, że lłczlw mleszkająeysb 
w Wiedniu Polakow ł Węgrów jest o wiele 
mniejsza, niż sądzono.

KoPB88oai!siłfiya

Wiedeń. P. A  T. B»uit> koiosp. donosi z 
Paryża: Jak podają rfelcnntld, ogłoi-zoiio w 
L o n d y n i e  tekst korespondeneyt Wilsona 
z Radą Najwyższą.

W  kwesty! Adryatyku w nocie z dńia 24 
listopada zauwnża \OT]son. że projekt połą
czenia Rjtki z Włochami wąskim ps^em zie
mi jest nie do przeprowadzenia. Co się ty
czy AfbauB, Wrlson staje na sfanowis3ni, żo 
rządy en ten ty muczą odrzucić rrę.żl ograni
czeni a AlBr.rsii na korzyść Jugosławii, podo
bnie jak tiveł>n mlmiaió myśl ograniozead?. 
Jugosławii na korzyść. Wioch.

W  ostatniej uoefo Wilpon protestuje prae- 
civ? tónwi. by rządy Fiń-nbyt i Anglii podej
mowały układy w bieżącycii kwo^ynełi e*» 
ropejsikićli bez poprzedniego zawiadomienia
0 tem Stanów zjednoczonych.

NOWE K R E D YTY  AM ERYK. DLA AU- 
STEYI, POLSKI I ARMENIL 

Deriis. P. A. T. „Lokalanzc^er** donosi 
za „Echo do P;:ri8“  z Waszynetorai, że ró-

  . . . . .  wnocfześisie z ogiosaoniiero korosnondoncyi w
Ruch ^rewolucyjny prze*ilósł się również kwestyi Adryafyku. Hoover wystąpi z  żąda- 

" v ," '" ł“ ‘ v‘ '** ' niem nov.ydt kredytów dla Ans tryl, Pclskl
1 Armenl?.

(4.60). Kraków 2.75 (2.75). Bu-łiapemt 2.30 
(2.30).

Wykaz Sieldy w Krakowia
x dnis 23 lutsgo 1B23 r. L e
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Kartii n iem ieckie k 1003 K .  # . A -

----

Hnble carskie po T u  ro. . . . .
• 5C9 » • * » » . "17 — 2/ł?* —

% dumskii* i t»5* — 7tó-
Dolary «m ervk ................... ..... .  .  . 210'— 2*:5 — &
Lei r.itnlińskie. . . . . . . . . 300- w —B e r l in ................................................... ...

....................................................I 285^— w a * -
P ą p t l r r y  lo frm r jr fn e K

4*L  P ot. teraj K. 1898 . . . 9V— 99*-
4*,1® »  .  Płkotne K. 19CS. . .  
4','j^/y Po i. kraj. ł  r. J91S . . . .

&>—
•iaiŁił v r  aa

• - . . . . . . W & : 11X1-50
4«»e P o t  m. Krakowa * r 1990 . i ir/óó W -
4ftfł .  .  I.T7Dwa............................ {w- rAL—

Obi. kom . B rjiko  I<raJ. . . . V V »Q t;ł'*W
- . .  . .  .  - . . - lat*—

4C/S . k c le j. .  .  . .  . 00-30 1C.1I-60
4'!-Ąk JJatj sast, Bai.ktt Kraj. i>H — los*— t f l i y
}? {•  -  • «  - 101-Go IflrflO

» m Banku h ioot. m  - 1P:> — 1:>27Ć
. 60 L 0SYÓ, 9 ? * » o n e

9  o BL;i (}. <Jla h*is i pr*. tfVDtł
&hM* r .  L a L W e n  Bk n Kred. t ó l - j r * i i

A k c y o  b a n k o w e s
Bantf Prr.ernysfOAjrr....................... • f>S3- - 6-JV— « Ł -

„  HiiłOl C 'C7,ny........................ • t ;g-  
! wjO-—i .  CV.il. d la  buntila 1 prreroyehi 6-iD—

1 OaL 7/iemski Bank K redytow y . . W  - t 57i>-—
| PoDrsxeól\ny Bank K redytow y R. A. Tsn -
! A k c y ę  T o w .  b a n d ? . 1 p r t e a u I* 40n*-

|
Polskie Tow. handlowe . . . .  * I W - 470-

| Zirlen f e^rskł .................................. i m - t y:vr
[ „Górira** fnbrytc.i romeutu . . . .  
\ GoL akc, ZakLidy Górnicze Slere/a

•"'jS*- I3 7 i-
■\HTi~ iprr.*—

.Tcpuge* T o  w. dla przód s. gC-;n;ea. 2łf0'C- ł i e o - -

sposobu.iość Tvraokonani<a się o uczuciach aym go ,.Der Jo#*.
p-ł.rf ; gutnieresowanla się Polską w Bebrii
£dvż oprócz przed,itawicleh króla i ciała ZWINIĘCIE KONSULATÓW POLSKICH 
dcploTuacyczncgo z nuncynmem n* czciła,1 W  POŁUD. ROSYL
obecni byli ministrowie, prezes Izby, tfearęzawa (Tedef.). Mfaustorątwo spraw
posłowie, bnnnistlrz wraz z przedstawiciela- j zagrejiicznych bonMjnUaijft. łti wskutek 
mi Rady miejskiej i t. d. Poza kolonią poi- afocyi bolfwewickioj konsulaty polskie w Ro- 
dką licznie też stawiła aię publiczność miej- syf połndniowel zostały zwinięta, a zatwn 
scowa. ; Ministerstwo nie może jwzą.ęjoiOwać listów I

. do południowej Ro ryL
0* « f i  m m m m  m  m .  8 r » h h W jHOLENOBB8BA PA B R YK A  w

Warszawa. P. A  T. Minietoistwo -karbu; Gdańsk. P. A  T. Hcdotuterefci© praedso
   11,-.. In .  T U o K ia o  io  cna gir \  A_ T. ♦ . < # ’

Wilno. P. A. T. Ukazał się w Kownio ofi- 
cyalny komunikat rządu litewskiego o rov 
ruch ccii na przedmieścia Kowna, Ponło- 
tnunia.

Komunikat ten brziUrt Część iolnierey 
batalionu, podjudzana przez agitatorów, j?o- 
Lshodzenia nielitewskiogo, w dniu 22 b. m. 
podniosła bant przeciwko swej zwierzchno
ści Buntownikom praowodziły osoby naro- 
dor oścł r.ioHtowskiej. Po energicznem ebię-

j żciHu Port iamunia pracz załogę Korvma 
i Szańca, bunt uśmierzono. Agitatorzy i przy
wódcy buntu aireszkowsra. Podjśe: Generał 
porucznik N a  s t o p  ka.

koinunikaje: Wobec, pojawienia się w „No- jb io r a t^ w ^ A A w * ’ n WRno- .P* A ;  T ' Z J * ™ * 1
wnach Codziennych" z dm* 26 b. m. N r . ; Yandwfcen^ zakłada w Gdńńsłra wielka ^  | pomomunm głoszono w Kownie s an o&lę- 
4& windom08:5*1 ponanej w sposób ; brykf; roarfranray, Zlctł-pił-o ono w tym coln I -*®0 Ohoruwc woino po raicAcc© tylko ao
uy przez ten dziennik o tern, że minister; p e ^  nieczynną febrcke w Gdańsku którą i? Crih1* ? ' 8 ^eoBorcm. Zaprowad*oaa> coa- 
skarbu G r a b s k i  -zgodził się aa półtora rai- ; p o ^  w „k j ,  w  na.jbliżsaych miesiącach, 
liona marek oensyi rocznej inżyniera P. F  e r i
g u s t  on a dla spraw naftowych i że uczy- BAW EŁNA DLA PO I^K I.
nil to wskutek interwencyi p. H o o w e r a 1 Gdańsk. P. A. T. Jak wL-ulomo, na pokła- 
i  p. P a d e r e w s k i e g o .  ! dzie parowca „W ista" przybyło do Gdhńafca

z arą wojenną.

Wielki korden sanitarny.
Pary*. P. A. T. Radio kraik.: DelegacyaJ» Ł O l  O *1 ‘7 M  C P v, , \^L ,, »y ITWkt* UnZ.Yt/YW UA? ATUOJJWKSj f  m , .* ! n « T x

Murst-orstwo* skarbu podaje <io wiadomo- 800 baH wełny. W aafblr’'/.-cvzTOh dniach na-1 iU.lWłlTi ^  konforowcyi pokojo^rej ]>ramSrta- 
ifci; że p. Fergiu«ton ani do państwowego | diefidrie drugi transport bawełny 540 bali na i w h]ui? e toom-ror©Tvcyl notę w oprawki 
urzędu naftowego, ani do Min-iś-temstwa ska^ parowca .,KrakóV ‘. Z pocRatkie-in iiiaroa ‘ wt>r?: a or oml 9an .art1^ 0 P2*2®* P2®*

nie został zaangażowany i żadnej pensyi' proybyć ma dalwyoh 1000 baU. Jak windo- 8twa ko,ałłcS’i r‘® i  sprzymierzone od morza 
Hntsterstwa skarbu uie pobiorą i and p. nto, transport bawełny jest wiaeziŁacaoiiy Baltycldcgc do morzs. GzarnegO, w celu za- 
,iimr o,,: r, Uaifioran^ti w tAi am^nrin jtiio fajj-mir i  a^..1 * . pobjczctiia ©pxł©miom fliostająeyin stę d)c .eu

ropy z  Rosyi zachodniej.

bu
z Ministerstw
Uoewer. ani p. Paderewski w tej sprawie do dla fabryk w  Łodzi, 
ministra słtarłyu p. Grabskiego nigdy się ni© 
zwracali.

Za podawanie wieści fałszywych, podko- \ 
piłjąoyeh zaufanie do raadu w sposób webu- 
dteający zgorszenie i zaniepokojenie opinii 
płiblfcznej pismo zostanie pociągnięte do 
odpow+stfeia^ości lcarnci.

Bclszewiey chcą wywołali pswslanłe 
w hdyach.

Kolandya nie wyda Wilhelma.
Berlin. P. A. T. ,-Berliner Tagblatt" do- 

' nosi z Hagi: Holeudorska minister spraw 
rozmowie z dziennikarzem

W  SPRAW IE PRENUM ERATY DZIEN
NIKÓW.

Warszawa. P. A  T. Ministerstwo poczt 
i telegrafów komunikuje: Na llczaw skargi 
Wielkopolan co do sposobu js-enumarafcy 
dzienników polsldch innych (Dielnie Polski, 
wyjaśnia się, żo oa czasu dopuszcaeniei prao- 
ka/Aw pocztowych między Wi©3S-:opoIską 
(na racie w  oćrobfe Dyrtskcyi poznańcddej) 
a innemi dzielnicami ( t  j. od 1 b. a )  pre- 
numeratorowie x ÓVieJkopolski mogą zarca- 
wkvć azictfunki byłego Królestwa .Kongreso
wego i  byłej Oalipyi i niwcwić prenumeratę 
ziuporr.ocą zwykłych przekazów ])Ccztowyeh, 
adresowanych wprost do adniimetnicyi da
nego dziennika i otrzymywać zamówioną 
igazetę pocztą ood opaską. Ministerstwo 

poczt i telegrafów opracowuj© w  porozu- 
mianrn z Departamentem poczty w Fozna- 
ntu projekt prenumerowania w urzędach po
cztowych byłej dzielnicy praskiej dzienni
ków * innych dzielnic. Prowadzeni© takiej 
prenumeraty wymaga jednak dłuższej prar 
cy przygotowawczej, przedewszystidetn wy
dania drukowanych Tist gazet z warunkami 
prenumsrftty 5 zaopatrzenia uimł wszystkich 
urzędów pocztowych, oraz umówieni* spo
sobu obliczania idę * redakeywnf gaaot.

oświadczył, U  odpowiedź j ̂  r6 ińo^  rodzaju komunikatami 
„nta ...... tyf.h przedsiębiorstw o pouwyzszamu

Bukareszt. W'. B. K . Pisma donoezą: Boi .  •
szewicy zamierzają na wiosnę wywołać za jZiV? raJ,,*ca° y ^ ł

(fr np»r>nifa koiw iłuts^ pl?b!8SVtOW]fGll. ZaJew2ąCCn̂  rUCfl ^ W8tańC7ry w fHJyach.

Warssawa. (Telefonem). Polski 
r ja t plebiscytowy dla Górnego
d lł ociPzwę, podmsaną przez K  o r f  an  t e- jmicrza wpreanMizłń silną rewizyę graniczną, i'” .’ " " 1 r “^ “  ) , ’b: " vluu “ PT : Ze-0dne

- i c z a ,  w której podłęgać. Będteta UH?™* tegw„ Rząd nie zannerza praemość J
ktÓTej poucza, jak organizować komitety CY " ,i'aR'C{ł indyjską 
plebiscytowe. 10 j  • , . ,

Podstawą- organizacyi mają być gminne i !6 ” j580Z!R3y DZi8{J pT3Cy W nSSyl. 
feeła radzieckie, do których towarzystwa i i .
organizacre wysyłają po jednym delerracie. ^n* i *  -A* T. „Deufocne Allg. Z tg." do- 
P fezw i wszystkich kół gminnych plobiscy-jno5!i z nehńngforsu, że dzienniki łmlszewi. 
towvch tworzą komitety iwwiatowe, draała- cki® W w a ją  robotników, by zaprowadzał 

......................... ' - 12-godzłruiy dzień pracy.

W iadomości ^osnodarcze.
URZĄD W ALKI Z LICHWĄ I SPEKIILA- 

C Y Ą  KRAKOWIE przestrzega publiczność
rozm al-

czy robociznęi odwołujących się cxe- 
uwiadomieinie o tein takżo tutejsreg© 
Komunikaty takie, nie zawsze zresztą

- , . - — --------- - v jhłHu.u.m„ . . .  ,, _ _   ____ - treścią pism. mcnszonych d© tatej-
g  o, B y m e r a  i B i n i * z k  i© w  i c z  m, w P^k racza ją  w E m a ^ S  k o lS j ,  gdyż t a m ^ L d z ó ^ b y l -11«® ? ° ^ u ,  mogą w yp ła ć  błedn© praek<v

ar n.H.Dlft. 7N> I 'TTfłn TKWlWY'AM7.Pnl<» nr-to TWTVinł rtft

jące pod kierunkiem jednej osoby, fetor* 
prowaJizi całą akcyę plebiscytową w powie
cie w mysi wskazówek komisaryaibn.

O P5fZESUNIF.CiE GRANIC PLEBISCYTU 
NA W ARM II.

DENIKIN  ZDOBYŁ ZNÓW W ŁAD Y- 
‘ KAUK.AZ.

Moskwa. W. B. K. Powstańcy operujący 
w  obszarze T e r e s t t ,  po zdobyciu miast©

by bardzo trudny. Na zapytanie, czy rząd !n^ ' e> « «  do
holenderski pozwoli owenthalnfe Wilhelm o- j wiadnmofci.- Tak me jest , pnM ieno« wnra*
w : w ró c ić  do  N iem iec . od irn w ietU te ł rnńii- 1T 6 °  ^ e m  s a m o w o ln y
ster, źo  ta k a  m o ż liw o ść  n a raz io  n ie  w c l.o d z i ™ n z a sa d n  onem podwyzazem u c « .  dumeśfe

Urz^n^wi walki z lichwa i spck-r.acyą.
w rachubę.

Nowy samorząd Irlandii.V * «©

Londyn. P. A. T. „Times" podają, żc pro 
j©kt raądowy w sprawie Irlandyi, wnio^flony i laryfy tak osobowe, jak towarowe.

‘ n©ncie. nrzewiduin utwome- czasie zaszły okoliczności, skłaniaj:

Komunikat urządowj
Inspektoratu w ąglsw egs o  Krakowie.

W myśl obowiązującego dotąd roznorządieniarbg. 
łsgo Ministerstwa robOt poWicznyek * dnie l-g« 
września 1917 r. D. u. n. Kr. 309 i polecenia FaiW 
stwowego Urzędu Węglowe.apo w Warszawie, la. 
spektorat Węglowy zawiadamia wszygetiofe prze
mysłowców kibrycznych. rękodzielnkiiy- u i t. d, 
te od dnia niniejszego oproszenia wszystkie piv 
danin o przydział węyi* przemy*}trweyo * *a?ię- 
l>ia Dąbrowskinyo, Kral owakiego ! (T ćnieyr. ,s! 
'ka, jakotei kok»« } węęria k*ini«»ne?o dl* ce
lów przemysłowych wnoezone być aaią wprost 
do Inepektoratn Wt^iowe^e w Krakowi*, <U. 
Sławkowska L 1 i t» m sześć tygodai naprzód 
(T. j. przed 15-triB usarca na maj, przed 15 trm 
kwietnia na eserwtee 1 t. A.).

Zgtosisnia nu węgiel, wnioaiona w sp/iinionyja 
terminie, ni* będi uwzględniane przez Kom/syę 
Rordzielcza w^ia przemysłowego przy Tnspektr>- 
racie Węgicwyrn w Krakowie, która odbywa sî  
w pierwazyoh dniaeh katdeeo mieaLąco,

Każd* zpiosłenlr zapotrzebowania wejria winna 
być potwierdzono pnez miejscową władzą aJfcnlnl- 
stracyiną 1 instan-yi, L j. przea Starostwo, a tra 
Lwowie I Krakowi* prset Magistrat, któro t» wł*.
óze winny stwierdzić konieozTtoćć zarhndsąooga
zapotrzebowania, ora* Ilość potrzobnogo przydzia
łu wętria. Wszystkie zgłoszenia będą co do praw
dziwości podanych w odnośnem podaniu dat, ścś. 
śle badane przez osobną kontrolną Komisję ła- 
spoktenit*. Węclowopo, a wszeIMe epoetrżetnim 
nadużycia karana będą pe mzśll parzynifn 2?-g* 
powołanego w^icj rozporządzenia Miaister-twa 
robót publicznych.

Zauważa się jeszcze, t* -̂ wzelkłe zamówieni© 
winny być wnoszooe na przepisanych, jak dotąd, 
drukach i zaopatrzone w mark* stemplowe, wzrio. 
Ści 2-cłr uinrok polskich, a załecznitó 5© fenipć-w: 

Nałożytość za przydzielony węgiel, koks I bry
kiety po otrzymaniu zawiadomieni* r nrryd-iate 
wnosić należy do Polskiego Towzrsystwt Ban- 
dlow^p* w Krakowie, uL Riawkowukś L 1, naj
później do dnia 20-go każdego miesiąca, poprze
dzającego wiosiąa, na jaki kontyngent wyznnr-^. 
no, przy iednocznenenj zawłnóomietiin Inspekto
ratu. Opóinienś wnłatz teoz* spowodować nlą- 
wyrfani* przyznsnc-go kontyngentu.

Kraków, dnia 27 lntego 1080 r.

Z .  Ś ł ^ g o c k l  z  W i n n i k
'pod Liyot' em) u p r a s z a  sweyo opiekuna lut 
dziecięcych O  Kosińskiego) c ła«k*wa padanie

jakicbsojwick wiuderaaści.

wozoraj w parlamencie, przewiduj© utworze
ni© parłamentu dla południowe] Irlandyi, | stór;

Wttcsoawa. (Telefonem). W  O 1 a z t y  n i e j czka N a s  san,  przystąpili do oblężenia ! obejmującego okręgi L e i n s t e r ,  M tfn-jn ośnem zawiadomloniu granicy podwyższemia 
odbyt się: zjazd delegatów towaraystw Iuóo- 'Y Pa ^ k a h k a 2 A  który zdobyli po cięż je t e r ,  C o u n a u  g h t  i trzy hrabstwu U 1- j taryf csonowych- Mianowicie taryfy t© w pań- 
w yelt ud którym uchwalono rozoluoyę, wzy- k,<,'łl bojach. Atołi sŚnisjszse oddziały armii s t e r u ,  oraz utworzenie drugiego parismen-i#h*'a,l’1‘ ościennych oesągnęły taka wysokość, ż* 
nująoą-Sejm. aby podjął starania u koalic ji! Denl.tina,^ które wlcrótce nadouzły, zmusiły tu irlandzkiego, obejmującego pozostałe , opłaty na kolejach polskich, mina© picrwofcrte 
celem przesunięcia granie plebiscytu ńa I ̂ wstauców do odwrotu. * [sześć hrabstw U le  t e r u .  Parlamenty będą! zamierzonego podwyższęoia opłat, w .ażonyeh
Wamrii. iMMrai MamBBiM n ,---    u .i,, „  ^Iminly siedzibę D u b l i n i e  i E e 1 f a s t, ^ kcrenach o 30 proc. w markach o 50 proc„

Oba parlamenty będą miały prawo konstytu ! (z ' wyjątkiem opłat na kłacę I w dzielnicy pra-

PODNTESIENIE TARYF KOLEJOWYCH. 1 Adres: Z. 3^ Różana 15, Krafc^y— DęlrafkL 
P. A. T. podaje: Jak doniesiono przpd kilku i
dniami, postanowiło ministerstwo kolei żcła 
znrch podnieść od 1 marca b. r. obowiązujące

W między- 
aniające tó initii- 

w o do przekroczenia wspom nianej w od-

Terror czeski;
- (Telef.) Terror czeski w  Zaglę- 

om Ost^awskiem wzmaga si^ z dnia ■ na

^ d a  i¥oI. in. Gdańska
udarsk. i ’. A  T. „Danziger Zeitimg" pi

sze: Jak się dowiadujemy, ukonstytuowanie

cy.ine.go połączenia się w jedno ciało. Liczba sklej, które miały być podniesione tylko o 
posłów irlandzkich do parlamentu angfcl- 30 proc.), byłyby uiestosnnkow© niskie.
3'riego będzie zredukowaną do 42. Jeżeli weźmie się pod uwagę nadzwyczaj nt-

Dla Irkuidyi pazyznane zostają następują- skł kurs marki polskiej, szczególni© trudne po-

AGAM DEVAd! EIGEL
jKKSporuemik artyłwyf V. P„

p r z e iy w a z y  la t 20. imarf 17 ln<n^o 19?S r. 
w szpitaln wojskowym w Cbctmia.

P o g r z e b  o d b y ł  c ię  d n i*  84- g o  Ja tego  b. r. 
tamże

N a i b e ^ e ^ s t w o
odbędzie się dni* 3 insi.a b. r. • g. 9-tci 
rano w kościele iw, Andrzej*, przr u lic y  
Grodzkiej, n* które stroskana rodzina Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

N o w o  © I w o r s o n Y
mm

poci firm ą

i. Król i S. Rodakowski
w Krakowie, ul. Jagiellońska 9

Poleca P. T. Kupcom i Kółkom Rolniczym
Pończochy— Skarpetki—  Rękawiczki —  Zefiry 
Płócienka — Nici —  Bawełnę —  Przędzę i t. p.

S P R Z E D A Ż  T Y L K O  H ^ J R T O W i m .



ftr. 4. J&Ł98 NARODU z 1 marca 1920 roku.

jtillB :>'•! 7.lpl:l trzeba zostawić na a conto pensyi... ja mogę pójść do Fichtelesa

BUJNE CHWASTY,
p o w ie s i:.

—  Bo ty może myślisz, io  jesteśmy bez 
wyjścia, a tak żle nie jest. Sama pójdę do 
Towarzystwa, poproszę, pomogą nam i ja
koś przetrzymamy. Może z r e ^ a  cioci,; przy- 
aelo i przyj&dzic Jan.

—  T y  wiesz Marcin swoje, a ja. >:w jo. D«» 
kontraktów dwa i pół juiesiąaa, z czego żyć;J 
co dasz dzieciom? gdzie znajdziesz dacii nad 
głową? Przecież po tych wczorajszych, prze
klętych wizytach żydowskich, sama uzna
łaś, że posadę musze przyjąć, a teras nowe 
trudności.

—  Ależ przyjm, tylko nie wdawaj się w 
konszachty z tym żydem. Czy ty go potrze
bujesz? Czy nie możesz wziąć tej pósafly bez 
niego? wprost z Towarzystwa? Ma co ci on?

—  To prawda, ało zawsze będzie boz- 
jćeoznit-j zasięgTiąć wiadomości od tego są- 
Biada Zgłobi* kiego.

—  Dobrze... tylko daj mi słowo, że nić nie 
zataisz przed emu ą?

—  Da je słowo... no dosyć tej rozmowy.
Sdi z Mojtzem w  stronę KrcszczatHcu.

Kalotowicz milczał, zatroskany przyszłością 
żony i dzieci. Jeśli i przyjmie tę posadę, czy 
f  icbteies zgodzi s:ę na prolongatę, czy Cha
na zechce‘ kredytować? czy gospodarz bę
dzie cierpliwy? i z C7.ego żyć będą przez 
pierwszy miesiąc?

—  Ja n-idzo, żc panu coś jest —  przemó- 
Jir2 llojsze —  pan nie ma wesołości.

—  Mam swoje kłopoty.
—  Mu, a kto kh nie ma? Ma kłopot jest 

■awsze rada... Ja może wiem. jaki to kłopot?
—  No, jaki?
—  To zwykły kłopot przy wyjeździć —  

Uśmiechnął się Mojsze —  temu "trzeba dać,

i juz ]xi kłopocie. Czy nie tak?
j —  No, zapewne, aTe kto da?
j —  Kto? Nu, da pan Zgłobicki, dlaczego
nie ma dać? Jak tylko on pozna pana, to
on da.

—  Ja czekać nie mogę. ja potrzebuję sa- 
. raz, y.’ każdym razie przed wyjazdem.

—  Nu, i to da się zrobić. Ile pan pobree- 
i baje?
j •—  He?... Mam dług wekslowy na czter
dzieści pięć rubli...

—  I  co więcej?
! —  W  sklepiku o^iem rubli, mieszkanie
piętnaście.

—  Razem potrzebują pan szcśćdz'c?‘ąt 
łosiem nddi. czy to wszystko?
i —  Nie! Musze żonie zostawić na miesiąc
• czterdzieści rubli, no i sobie na sprawunki 
kilka rubli.

i —  Ja to rozumiem. Partu trzeba teraz sio 
dwadzieścia rubli. To nio jest taka wielka 
suma... Pan Zgłobicki da panu r«Tcz,kę, mo- 

jże sto, może pięćdziesiąt rubli i dobrze bę- 
' dzie.
j —  Może i będzie —  zawołał rozżalony 
! Kaletowicz —  en roi z tego. kiedy ten? io-t, . 7 O ‘ • :
; zle.
1 —  Nu, może ja coś poradzę, dlaezfteo
i na?? Ja ?ak chce zrobić dobrze panu Zgło-
• Wekiemu, że ja może coś zaryzykuje,.. A ko- 
1 mu pan winien na weksel?
I —  Komtiż? Żydowi, jakiemuś Ficht&lcs...

—  A on nie może poczekać?
*— Nie! On ma już wyrok, chec licyto

wać.

Kalotowicz zastanowił się nad tern, lecz 
gdy wyobraził sobie, że zostawi, żonę pod 
.'grozą licytaeyi za- dług wekslowy; albo 
znów' żydówka wytoczy proces, a gospodarz 
wypowie mieszkanie, zdjął go żal i strach 
o żonę i dzieci. Zawsze będzie mu lżej, gdy 
on zostanie, i rzekł stanowczo:

—  Ja od kupca nio nie chcę. Jeśli misze 
Towarzystwo pomoże mi, to pojadę na tę 
posadę, a nie. to nie!

widzieć A  jeszcze onęgćuj 
razem ma do kontraktów i 

] żc żon.’ iv. Ciotka„ ' . . T. „. ' • i •
U. U 0$' , lJ:i J J U'i

tylko wiorsta od Cieszyna. Pan może 
ich każdej minuty, to tak, jakby p..,> 
z nimi mieszkał. Czy to będzie źle?

Kai eto wieżo w i podobał się ton jb :  
waźał, czy pan Zgłobicki miałby coś j
temu? Chyba nie, bo co zaszkodziłoby to życ/.kę, gdy zjenzio 
gospodarstwu, gdyby on miał żonę i dzieci | ki do Kijowa. Wszy 
niedaleko Cieszyna? W  tych warunkach po- aa tu nagle b... i ! !. 
sada ta wydała mu się rJetylko możliwą do ; rokiem tym

co
i;

że uotrzy-
h; IltilUC,

■i t :

•Nr. m

hi'.my irins- ■

:Xi Sfiir
przyjęcia, ale nawet dobrą, zwłaszcza w tych 
opłakanych i rozpaczliwych stosuiikrwh ki
jowskich*

Wszedł do biura Towarzystwa, a tfojeuso 
czekał' cierpliwie na niego, chociaż, śnieg

Mojsze pokręcił głową, dziwiąc się temu z deszczem siekł, gnany wiatrem. Na ulicy 
postanowieniu, ale on znał ludzi, on umiał,błoto było po kostki, które zwolna zsuwało 
być cierpliwym i umilkł. jsię w dól Kreszczatśfcu. Nieliczni przecho-

—  Któnr to hotel? —  snyteł Kaletowicz. idn'e szy t5i0 *»■-’> a chude konie prelotek, Męi>ując do K a io W iw *  —  co słychać? Czy 
Mojsze iiirziił napis .J-Yammski Hotel" z Kłową sp-nzezoną, nieszczęśliwe, stały, h k  i Pan jodzie? Czy on; o  dali? 

i pofcmdae palcem, nowieJzial* ^  zdawało, tylko dzięki hołoblom, podtrzy- | Kaletowicz, nie mając na kim spędzić

pilcarka. laku z<v\v.y
110 i Tl;i |Vf* >Vilt> m
Ficliteles e n i, aa ż ąd a 

za inic c./.kani 
W  oiągn jedia-jje <• 

podły los; klął Ka 
niepowodzeń icm.

—  Nu, proszę pana

yslać
’ ;ź-."i pięto i -siąt ru- 
... A ir ,! • • 1 j'0-
' u .. i: t - c •/1; c s pra w u n- 
■ - Jadało się nieźle, 

zjr w i.: się z wy- 
zai'::zj>: wżenią; stkle- 

grozi skargą, 
■ ■ i:; r /. za niepokojony 
mit yciimiastowcj z.a-

i ’ .-.v a zmiana, to psi, 
• " ‘z, rozgoryczony

spytał Mojsze przy

piecki

mującyni je z obu stron. i swego gniewu i żalu, sarknął:
Mnisze skrył si? nrzea ściegiem do sieni ! —  Ozego ty się mnie uczepiłeś? Idź db

kamienicy, a. wypędź pry przez stróża, weho-1 wsz-ystkiełt dyahłów!
dził do drugiej kamień:r-y; z-waża jąc piln ie! Mojsue kitka kroków szedł w milczeniu, 

, którą miał wyjść Kaletowicz. jnastępnie wedchna! żaJośiiio, kilka razy i za- 
g’dy nareszcie j <®ął tonem łagodno.} wymówki: 

żeV sie YTki ten * OIo^zyiT j oczekiwany, a z jo go chmurnej . —  Oo ja pan-n ^ł-ego -zrołrił? Czy ja nie
te ,  TułiAebać T,; n .h » t i , ’ fi piwygncbionej miny poznał Mojsze zaraz, biegał? nie chodził? Czy ja n:e chce panu
...li. [W PUM I Uc u>^jv JŁU- ; . ■!„n,T,t . , ^ a mIa _____ ni  ' T,f}matrafi? Pan ia

To ten... ja pójdę i dowiem się, niech 
pan zaczeka, ja zaraz wrócę.

Wszedł, pokręcT sio chwilę, spytał o go 
dz.inę poriyęia. i wyszedł oznajmiając:

—  Tro.szę pana, ten ausied wyiechał dzi iua-biamę, . #
Maj rano. To wielka szkodą- Pan byłby z nim I ']ofcT° Po-ł rodziny,
pogadał i dowieć 
Nu, psa może i

i iwo. >.u. czy pan pojedzie? I pomagać? Pan mówił, że ma kłopot, czy ja 
nie daję pieniędzy? Ja wiem, że pan dobry

i ze poi-..’.r.iktiicye nie były szczęśliwe. 
v ,.. o n i ;j „  i . rn i IMotiile, zansndza.jący Tewanzystwem,
. c v «-0 .,# >>j r o naszego l owaarzy- , oSwfeidc.*y?, że na rachunek Zgkibicldeso gospoda*®, uczciwy człowiek, to ja ohce da$ 

wa, .loumin sio - _>zedł w stronę hundii- może dać na koszta podróży i na dnebne w y - : P^nu posadę i dobrze zrobić panu Zgłobfr
datld permą sumę, ale co do spłaty dbigów ckiemu. A pan z krzykiem zaraz, z hałasem.^ 
i pomocy dla żony nie posiada Towarzystwo ,N-u, ja to wiem. że .jak człowiek zmartwio-

ka.

No. a sklepik, czy także pilny?
—  Naturalnie, grozi mi procesem żydów-

Idejowskiej, a Mojsze obok niego, czekając 
chwili, gdy goj wyczerpany i zmęczony zgo
dzi się na jego warunki. jfimd.wszów i radził mu, ażeby pod tvm 40 on zły, aJe dlaczego na mnie?

~ '/ “ k Pnn P!/vJe zje do Cieszyna, to pan względiem porozumiał się z panem Zgłobfr ! Kaietowic* przez ten czas rozmyślaj nad 
Zg.obicki da p,. ..u zaraz zaliczkę. On ma p;e- ckim listownie lub osobiście. i posadą rządcy. Zdawało mu się, że najlepiej
mądze, on mi niedawno sprzedał pszenicę, I Klctowicz, zawiedziony w swych mukie- napwae list, do Zgłobiokiego, za-
to co mmn szkodzi dać panu sto ruldi? jjach, mzżałony do świata i ludd, wid*zżał “ da ręce Towarzystwa, nrega-

—  Może da, a może mo —  powiedaiał po - ' swoją przyszłość w barwach czarnych, bez- luj® ^  70nT 1 Ó!mtA 5 ^yjedrio uspokojony 
sepnie Kalctowiez —  nie mogtj na niepewne ,nadziejnyćii. W domu tost zale<lwie‘ kilka, ru- id(> Oleszyna. Nie odpowiadając na pytania! 
zostawiać zony i dzieci. ibli, zastawić niema co, a tu Fiehteles groz i! * 3 ^  »PJr» *  dość uprzejmie:

—  A j to źle, ja tyle pieniędzy nie mam.
Trochę, to ja mogę zaryzykować, ale nie jon _____
talk dużo. Ja mogę dać pięćdziesiąt rubli; z dziećmi mogą mieszkać w miasteczku, to ! głodowa.

Jak to na niepewne, kiedy ja mówię, że Jic.ytaeyą; mieszkanie niezapłacone; sklepi-i 
da... Nu, a jak pan zechce, I-o żona kark a odmówiła kredytu i czeka go ćmierć i iąą dalszy uutą)^.

^pauaacDaconDDacDDCDDDcacDocnocnc^

a
o

c dla młodszych i slaî zycli urze-  ̂
g dników wakują w wielkiej insty- g 
g Łucji państwowej w Warszawie, p
n □

Minimum żądanych kwalifikacji: matura, o  
Najniższa płaca dla kawalerów Mk 858. R 

g  Przyjęcie na etat w myśl obowiązujących g  
o  przepisów dla urzędn ków państwowych, u
□ Oferty wraz z  curiculum vitae i odpisa- E 
g  mi świadectw nadsyłać należy do |

d  Biura Ogłoszeń Teofila Pietraszka w War-  ̂
U szawia, ul. Marszałkowska 116, pod szy'- H
□  frą: .Posada w  Stolicy*. 736 o

^ ir  ■ p  ED GOCOCin □□DOGG □□□DnotXI  I i T V &

Potrzebny jest k ie ro w S k ik  d o  ś r e d n i e j  
szkoły męskiej w  Stopnicy, Z iem i K ieleckiej.
Wtmkl wedhjgr amo*.
2'kft 

«

ikł wcdhjar umowy. ‘W y im ^ a n * wyżsan v.^ !-;>viałc«ni« j prało*
S&« profckowUa. — Ẑ łasitałl się rł > /latzp/lu K »ia Polskiej Ma- 

erzy szkohiej w Elopitioy, £io :«i (poczta w miejscu)
S Ł*Ir\czenî NO odpisćw świadi ciw i V ŷelorypi*. 733

Podręczniki Ks. W . G A B O W S K jE ioT "
| n ftr  H lw lo r y a  K o £ e i o t a  k o t o l ..................................... 20 -  Mk.

K a l e c M z t u  m a ł y   ................................p j  i  —  Mk.
W a la  B l t o l l j k a .................................. po 4 * -  Mk.

OoUsteU  tr«<ec32 . dla mloJ- ’ > ................................po 4 — Mk.
K zW acc k a t e c h e z ,  cale w uJótuo out..........................po 10 — Mk.
1>> .abyoia ?:* z kcsslo"; opak. i ptartoryum
W flio1-*. H;blj• • i-=*k (Tarnów, C‘ ys/. ' i 8) i w księ̂ ar-
nî ch: Jelstua (Taraów), Kromki Rodź. t v» ars-.-..> wa, plac SJsiakofry) 
1 <w. W  ojciec!) ii (i^ znań ), — J-thc podręczniki X. Y\. G. wyczerpano- 

Foszizkojo *ię nakład ty . 579

K o w c  o t w a r t y  330

ZAKŁAD POGRZEBOWY
0HUFRE63 FillTA, w Krakowie, przy u), firzagarzecklij 7,
la o p a tr z o n y  w e  v .s 2e lk Y ł ;o  ro d za ju  iru m n y  m e ta 
ló w #  i d re w n ia n e , p os iad a  m  sk fa d z ic  w s zy s tk ie  
p r z y i ło r y  k o m p le tn e  w y p .a w y  d la  a m a r ly cb , u n ią - 
d za  u o g rze tw  i d e k o ra c y e  o u?,| s k ro m n ie j s zy ch  d o  
n a jo k a ze ls zy c h  po cen ach  u m ia rk ow an ych - i p o d  
p rzy s tę p n y m i w a ru n k am i, g a la lw in  w s z e lk ie  fo r 
m a ln o śc i z p o g rze b a m i zw ią z e k  m aiąuy. P r z e p r o 
w a d za  eksh u raacye  z w ło k  i  p o d e jm u je  s ię  p rze 

w o z u  z w ło k  no w s z y * ;  k i oh k ra jó w  E u ro p y .

"k o n k u r s !
C e l e m  obsndzonia 7  dniem  1  kw ie

tnia 1920 roku pasady rachmistrza Jóbr w Za
torze, pod warunkam i w e u ł t i g  um owy, roz
pisuje się ainiejszem  konkurs.

Dodania adokumenlow. ane z odpisam i 
M etryk chfztu, św iadectw am i odbytych 
nauk w raz z życiorysem  i refereneyaroj 
przyjm u je do 20 marca b. r .

ACM1HISTRACYA 0Ó8S HR. F0T0CK10H
W KRZESZCWiOACH. C35

K i l k a  w a g o t i ó w

kwaśnej
kapusty

wraz z pozwoleniem wywozu 
do Polski dostarczy natychmiast

Dom wysyłkowy E. Weiss
T .ie i. «78. Mor. Ostrawa ul. Lukasa 4

Z a ł o ż o n y  1 9 5 0 . 873

Studnie

ea ea # <  ee s  w: • w

ICEStfóMiKa
| S U C H E © M 8 @ W S k ^ l
■ poleea >we|e «yrc.by, a mianewicia *50

| naczynia kamienne ogniotrwałe
f 1 gerarsncy  ̂wymiany w r:z;s pgltr ęeia w agnis. y

i  lfPM2EIITM?f ll MliKlSIft I SUSI H U  l
i  A .  1. L e w i ń s k i
f  W  K n i r . o w l e ,  u l .  S ta r o w iś ln a  3 5 .  -

M M

=  w szalk iego rodzaju =
pompy fci£-nB i rirewrtiane

=:^=- . =  rurociągi i naprawki wykonuje ~ = =  ---■

S^a z egr. ©d». KraStów, 
W arszaw ska  45. — Szew ska 19. cn

I* . T .  S t ^ ® I ? a c z e  P r a w a !
Kaurss zb io ro w e  i  lek cy  c  Indy w id  a d  «ze« lY yp tp ^ ezon te  
« e * * - i y « }ó ł v .  Sy-śiem p isem n y d la  p r o w ln c y ii  za ję tych  

b la ro tvo .

„ C 0 0 E X ”  Kursa P ra ln ic z e ?fG 0 D E X ”
Iłr . K c r ry k  O strow sk i. 562

K r a k ó w ,  t ! .  S iu d s n c b a  5, p a r ia r  od ł - 5 .

Czasopismo Oórniczo - Hutnisze
jest « r * z  z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  R T a l i o w e
Jadynym ur Fc'nce crąanem poświęci nyni rora-.vom 
g ó iD ie s c g o ,  b u la i e z e g o  1 aa fin w esa  prie- 
Mjrsłu oraz związanym s mw gałęziom wiedzy i techniki.

Przedpłata roczna Mk. Cu, zsszyt pojedynczy Mk. 4.
Biuro Redakcji i Administracji: 

w  W arszaw ie, Bielańska 18, w  Krakow ie, 
Jagiellońska 5,

ZodIo P. K. O. Nr. l i l . m  U i

m łod a , 7  b a rd zo  d o i.r e m i 
Świadectwami, poszuku
je posady we dworze 
lub na plebanii. Agata 
Słowik, ł.ętowice, p. Bo- 

gumiłowice. 7z0

OSOBA
młoda raLe-igtiłtna, z maturą 
frfmnn/.ynIfDi.
wą. wfarlająCA językiem frau- 
cunkim i nleistłcoitini poszukuje 
cdpowiedt!i-r"0 popoJudnlowego 
zajęcia. Zgłoszeniu do Admir.i- 
nistraeyi .Ctosu Narpdu“ pod 

W . Ł. 781

Kołdry puchowe
kołdry na wacie, niaie- 
r t r e  rabiiiGSł i przerabia 
stnre. Wyrób nościcli. 
Małeskwisz, tCrakósi, Pn- 

saląka 20. 732

g g u k a t f t
p o k o ju  kawalerskiego 
um eblowanego od l  lub 
15 marca. Zcnłacs czę
ściowo żywnością. Zgło
szenia Jan Hess, Kaniów, 

p. Dziedzice. 734

C. SZCZURKOWSKJ
K R A K Ó W ,  G R O & Z M  L ;  2

p o s z u k u j e :

p o m o c n i k a  h a n d l o w e g o ,
k n s y ę r k i ,
e k i p e d y e n t k i .

Oferty cieuwzględnione zostaną bez od
pow iedzi. 704

PRACOWNIA SUKIEN iOKRYĆ DAKSKSSHI

F A B E R O W I S J
id .  M ik o ła j s k a  I?, 5. p .

wyfronms soii -Dl® po ee«ach umiarkowanych nkaie, ko* 
flyurny I pfcisseze podfeę najńwi«żs*ycl> ia.uali (krój fran- 
CAiski i fttjjiCiftki). Kurs kroju i szycia rozpocrynźAmy apo- 
czółkiem marca. Zg?03zerva w p«xl7,lnaeh przedpolu«Jn*o-
. ‘ vrych. Za  dobry xvynil: ręczy się- G.%

M a s z y n y  d o  p i s a n i a
nawet zcpełuie zniszczone naprawia i przerabia 

na polskie
VJ. KKYJSfe, K r a k ó w ,  F J o r^ s fe sk a  3 .
Knjitsrsza vr Mjic-aoUca prai.owr.i.s machanicrns rzgdowo 

upoważnione dla napraw biurowy&ti. -379

p£SZu*!B|ą dowynającia D e m u  z s g r o d e m

w ynajm ę w  w ie lk im  Krakow ie blisko sta- 
cyi trarnwaii>v% ej, lub 2 — 3 pokoi z kuchnią 
i przy należnościami. Zgłoszenie pod .D om  
z ogrodem " do Adm in. „Głosu Narodu*.

BANK H A N D L O W Y  W POZNANIU
Tow. Ake.

poszukuje starszego, ru^yncy/asiego urzędnika bsnkawego, 
o ile msźności z wykształs^am  praiviiiszem i praktykę

handiaw^ jako n3

kierownika wydziału handlowo-przemysłowego
u r z ę d n i k ó w  do centrali i oddziałów w Lesznie

i Zbąszyniu
kilka biegłych stenotypistek, dwóch młodszych kasyerów.
Zgłoszenia tylko piśmienne z dokłsdym  życiorysem  I odpisem! dotychczasowych

świadectw.

Ogłoszenie.
W  czwartek t .J . dnia 11 marca 1920 r. • godzinie 2-e] popot. 

odbędzie stę w Żmigrodzie w gmaohu własnym

W A L N E  Z E B R A N IE
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Żmigrodzie

•  Mutgpującytn poriądkiam d2iesQjm :

1) Odczyłanie protokółu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu D yrekcyi z czynności i rachunków za 

r. 1919.
3) Sprawozdanie Kom isy ' kontrolującej i w niosek co do udzie

lenia Zarządow i absoiutoryum.
4 ) Rozdział czystego zysk i- z r. 1915.
5) Zatw ierdzenie w yboru  D yrekcyi i 3 zastępców.
6) W ybór 4 członków  Rady nadzorczej w  miejsce ustępujących.
7 ) W yb ór Kom isyi rew izyjnej.
&) Zgłoszone w nioski członków .

Na posiedzenie to w  myśl (j 29 statutu mają wstęp wszyscy 
P . T. C złonkow ie Tow arzystw a, którzy po dzień dl g; uduia 1915 r. 

pełny u d z ia ł  w płacili (óO bor.).
Gdyby się nie zebrała odpow iednia  ilość Członków  o &. 3, 

odbędzie się W alne Zgrom adzenie z tym snułym porządkiem  
o godz. 4-ej po południu.

Z R a d y  N a d z o r c z e j  T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o .

Żinb ród, dnia 12 lutgo 19ż0 r. f 3g

Frszas: Stkretari:

W ładysław hr. Półulicki m. p. Jan Stanek m . p.

Z M IA N A  F 8S M Y I
M.na zaszczyt dorJcłtó, Rnria

Józef Sow ński
cli*^'nic /..'Dicuiorta na firmę

W ŁADYSŁAW  P«»EU3
lv Aiidrychotv£r. 72iS

?QinHT*1 c‘- 2^11 na
Ai>1^Łiś.U, pof^rcobie Ap. A . L\p- 
Icô fldcJ i Bpaeurując koto łca- 
pllcy czyta! ̂ a'z.Gtę, proszę o po- 
daniM adresu w lejjo włannyro
IntorOfle do Adnt 01. Narorltl

ped „OmoiiUirz*. 7IŚ

RCu 9 u Jq
rycissihl I ebclęt# wioaj

Fr. BUOZIASZEK
Brotfzka 3, L g. 569

%mmm a © h e s o i

SPOLKA TRANSPORTOWA
. s?

i 1 1
D«m #F8i3yi;y]uo ki miso w,. — Ageneys cłowa

v  IMetiie. ckeceie iliu Gtcazka 10. Telefon 270. 
Filia Wiedeń, i. Watirugasse 7j Teiefon 3191/ VIII.
PrzeavlUi zbiorowe t  większych miast 
kraja i za ;;unicy. Pośrednictwo w uzwsJih- 
nin ze/woleb przv- i wywozowych, za
tai wianie fo<inalnoścł ctowych. M agazyn y  

4o piT-ecbowywania towarów 1 uTebliZ:IJ

Pierwszy krajowy Zakład 
rekanstrukcyi I budowy

ORGANÓW
kcścfelny&h i salonowych

Stanisława Żebrowskiego
335 organmiiitrza-teetinlka

w KraKowie, ul. św.Tomasza 28.
Poisea alf Wisi. Duchawieństwu, 

wykonując wszelkie roboty.

Nakładem Wydawnictwa „Głwo Haroda* to. s acraafozoną pdpowipćjlałnośda « •  Etdafcłmr o *̂irvwff>iWL-»Wr W B A w U * m  TIunTi Hw fr iflTnort mm


